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Echa Walnego Zjazdu Ziemian
Referat Dr. W Staniewicza: Polska polityka gospodarcza, a  stan  gospodarczy Ztem Wschodnich.

Jeżelibyśmy w najogólniejszych 
wyrazach usiłowa# dać odpowiedź 
na pytani®, co je s t powodem tego 
powsseehnego aieradcwolenia I wrze­
nia, s  jakiem się spotykam y we 
w szystkich niemal warstw&ch s^o- 
leezsństwr*. Ziem W schodnich, to 
odpowiedź nŁssa besswt/pienia w ska­
zać, by musiał?.na ciężkie joloźenie 
gospodarcze tyeh  Ziorn, jako na 
jedną z głównych, jeże1! nf« naj­
istotniejszą przyczynę zagadnienia
0 k tóra ns Ifi. chcczi.

Istotnie sytuacja gospodarcza, w 
której erę Ziemie nasze znalazły, 
je s t tak  uciążliws, tak trudna 3a- 
.równo dfi| całych warstw  społecz­
nych. jak  i dla poszczególnych jed- 
nrslgkl że staj® ślij? psychologicznie 
zrozumiałem, to powszechne niaza 
dowoleoie, ta  krytyczna oc«na rz'e- 
czywiatości, k tóre 2 toariem powo­
dzenie?:-: s?. dla celów szeroko za­
krojonej akcji antypaństwowej przez 
naszych wrogów wyzyskiwane.

I jeżelibyśmy dalej się zapytali, co 
wywołało to ciężkie położbjie gos­
podarcze, na czem ono polega, oraz 
co stanowi jegs istotę, to sądzę, iż 
ni® bylibyśmyrzbyi aalecy cd praw­
dy stw ierdzając, iż oiężkie położenie 
naszych Zima zostało prztdewszyst- 
kiem wywołane przez nieliczącą się 
z ich potrzebami i interesami, poli­
tyką gospodarczą, która jednostron­
nie popi&rająo przemysł doprowa­
dziła do tego, że w dzielnicy, nie­
mal wyłącznie rolniczej, uwie naj­
ważniejsze niomal jedyne fałęzie 
życia gospodarczego: rolnictwo i 
leśnictwo, przestały się opłacać, sta­
jąc się tylko ciężkim trudem  dla 
sdobyoia skąpego kęsa Chleba po­
wszedniego, pozbawionego radości 
nagrody za poniesione koszta i tru ­
dy, w postaci nadziei zysku, tego 
głównego bodźca i motoru wszeL 
kiej pracy zarobkowej, wszelkiej 
działa ności gospodarczej w ustroju 
obecnym.

W  krótkiej analizie postaram  
się udowodnić słuszność twierdzenia 
powyższego.

Polska polityka gospodarcza nie­
omal od pierwszych chwil naszej 
niepodległe^ ń postawiła sobie za 
celf przede>/szystkiem odbudowę
1 rozwój nasM-gó przemysłu, jako 
warun ek konie cac y do utrzym ania 
odzyskanej niepodi^gLiści. Cel isto t­
nie doniosły i zasługujący na jak- 
najusilniejsze poparcie, o ile by go 
nie usiłowano osiągnąć kosztem 
drugiej dziedziny życia gospodar­
czego — rolnictwa, tej podstawy 
dobrobytu każdego państw a i kraju, 
bez pomyślności którego cel zakre­
ślony powyżej staw ał się nłeosiąga!" 
nym. N iestety obrano tę błędną 
drogę, być może przesadnie ocenia­
jąc zasoby wsi, nagromadzone 
tam rzekumo podczas tłustych lat 
wojennych, a które jak  mniemano 
pozwoliłyby rolnictwu przetrwać 
cięższe chwile, uwiązane z koniecz­
n o ś c i  stworzenia dla przem ysłu, 
przynajmniej w pierwszych latach 
warunków jaknajpomyślniejszego 
rozwoju.

Każda polityka gospodarka, ja ­
ko świadome oddziały. . *stwa 
lub spolacseńatwa na rca życia 
gospodarczego, usiłujo stworzyć jak* 
najpomyślniejsze warunki dla tej 
gałęzi gospodarstwa krajowego któ­
rą  najbardziej popierać pragnie. M 
tym  celu sta ra  się tnk* ukształto­
wać stosu ki, by obniżając możli­
wie koszta produkcji, oraz stw arza­
jąc  jannąjpom yślniejsze warunki 

.dla kształtowania się «eu wytwo­
rów popieranej gałęzi, zepewnia 
przedsiębiorstwom  z nią zw iąza­
nym zysk, ten nieodzowny warunek 
rozwoju i rozkw itu Syoia go&podar- 
czepo. Usiłowału stworzyć takie po­
myślno warunki dla przem ysłu pol­
skiego i polska gospodarka. Frze- 
dewszystkiem usiłowano obniżyć 
koszta prodftscp, na któci skła­
dały się w pierwszym rzędzie kosz­
ta  robocizny i surowoów. Te zaś w 
znacznej mierze zależały od kosz­
tów utrzymania, na które znowu 
wpiywały przedewsaystkiem ceny na 
p iodukta rolne. Rozpoczęto więo 
akcję do obniżeniu ®en tych r ;ta t-  
nich. Zaprowadzenie opłat i sska­
tó w  wywozowych odpowiedni:;, po 
lityka kom unikacyjna i podatkowa 
pozwoliły osiągnąć ten ce l Ceny 
płodów ro ln jch  z niesłychi-jją ala 
rolnictwa szkodą, spadły poniżej po­
ziomu cen światowych, liekiedy 
poniżej kosztów p odukcji właaaej. 
Dzięki temu, jednafc, przem ysł mógł 
uzyskać taniego roDotnika. Dla ta i- 
szego obniżania kosztów produzeji 
w przemyśle rolny:; był również 
tan i i obfity kredyt. 1 tru  uzyskał 
przemysł, korzystając całkowicie a

z-asebów P. K. K. P. i P. K. O., 
które dla rolnictwa były prawie 
niedostępne. Jeżeli zważymy dalej, 
że kredyty udaiekne były w spa- 
d&iących nieustannie maikach pol­
skich, to stw ierdzić możemy, i i  by­
ły to  stuła subwencje, kiórem i pań­
stwo obdarzało przemysł. To też 
bss pmesady stwierdzić m o im ,  iż 
podatek inflacyjny., którego conaj- 
reniej 60 proc. z&płoeiłu wieś, a 
więo T©lnlctwo, possedi prze- 
dftwszjstkiem na tubw encje dla 
przemysłu. Dzięki pjw yższem u Kosz­
ta  produkcji zośiąi-j znakomici trlob- 
niźone, natom iast c e n y  wyrobów 
przemysłu., skutkiem  spscjalsej kon­
iunk tu ry  infl&cyji jj, ora* dzięki 
prohibfcy.jnej polityce cclnej.-:uti’zy- 
mywały się wewnątrs k ra in  na jho- 
stinkowo wysokim poziomi'^ praez
00 oczywiście konju.ixip.-y oU; roz­
woju przem ysłu k s^ s łu rw iły  s?ę 
niesłychanie pomyśln e.

Ta zaiste warufrki rżane,
w których pow star r l i r/.sv-, u&hsię 
nesz przem ysł sp re * ik , iż ó:?f on 
zwyoięsko konkurować ca  • ' } eh 
zagranicznych lekc» w--, yS rynek we­
wnętrzny, pojcmncrń ^-.óifcgo B»at- 
k  e u  coraz cięższego położenia ro l­
nic w*,. zm niejszała tnę w sposób 
zatrważająoy.

I trzeba było katastrofy finanso­
wej, nad brzegiem krórej stanęliśmy 
rok tem u, trzeba było sanacji sk ar­
bu 1 wprowadzenia takiej waluty 
by przemysł, pozbawiony zasiłków 
w postaci dewolującycn się kredy­
tów markowyoh, stracił natych­
m iast swą zdolność konkurencyjną 
na rynkach zagranicznych, i zmu­
szony został zwrócić baczniejszą u- 
wagę na rynek wewnętrzny, pojem­
ność którego tak  nierozważnie jjzni- 
gsiczyła polityka gospodarcze,

Istotnis> ułaba pojemność nasze­
go lynku  wewnętrznego, związana 
praedewezystki&m z niepomyślnemi 
dla rolnictwe konjunkturam i, obok 
zbyt niskiego obiegu pieniężnego
1 związanych z tam  brukiem i dro­
żyzną kapitału, je s t może najwaS- 
niejgzą przy wyr) a przeżywanego óbee- 
nie przesileni^ gospodarezago. Ujemną 
skutk i którego tak  boleśnie się od­
biły, zarówno na przemyśle jak i 
związanych a nim szerokich ma- 
Ss£oh robotniczych.

Stan zaś rolnictwa przedstawiał 
się is to trie  groźnie. To co stw arza­
ło w-.runki chwilowego pomyślnego 
rozwoju dla przemysłu, a więo n i­
skie ceny plonów rolnych, obfite 
kredyty  z P. K. K. P. użyto prze- 
dewszystkiem na rozwój przemysłu, 
wreszcie wysokie ceny wytwmów 
przemysłowych były przedewszyst- 
kiem źródłami unosLdzema rolnic­
twa, które i tak  na całym świeci® 
przeżywało i przeżywa obecnie kry­
zys powojeuny.

Tylko £e w innych krajach za­
pobiegliwa polityka gospodarcza 
starała się ten kryzys złagodzić, u 
nas zaostrzono go niebywale do­
prowadzając do stanu wręcz kata­
strofalnego który pomimo świetnego 
urodzaju, w ystąpił na wiosnę b ie lą­
cego roku, tembardziej iż przepro­
wadzana z taką energją i um iejęt­
nością prz&z prezesa Orabskiego 
sunacja skarbu nc^ładało na rolni­
ctwo nowe nieznane oiężary, które 
ze względu na dobro państw a m u­
siało ono ponieść, pomimo iż ozę- 
eto przekraozało to jego siły płat­
nicze, nadwątlone jednostronną 
polityką gospodarczą.

Ten stan rolnictwa zmusił rząd 
do zw róceria baczniejszej na jego 
rozwój uwagi. Stwierdzić tG musi­
my, że rząd prem. Grabskiego był 
pierwszym, który zapoczątkował 
przy .tźniejszą dla rolniotwa polity­
kę. N iestety nieurodzaj tegoroczny 
sparaliżował wielo poźyteoznych 
poczynań rządu, który wobec gwał­
townego w zrostu drożyzny na je ­
sieni, zm uszony był oelem zapo­
bieżenia głodowi na wiosnę pod- 
ńieść znacznie opłaty wywozow?.

Jeżelibyśmy teraz, nn tym  o- 
góinym obrazie stosunków gospo­
darczych w Polsce, pragnęli odno­
tować położenie nassaj dzielnicy, to 
obraz zaiste wypadłby dosyć po­
nury.

Zniszczono i i  ■: srodze whjhą 
dotknięte Ziemie Wschodnie, dzięki 
pomyślnym dla rolnictwa *  pier­
wszych ia .aoh fj«szej u le 'odległości 
j(onjuu.ktufom, pomimo i;'u ku po­
mocy strony państwa, pomimo 
c ężiticfc thartńików jK.iityezayoh, w 
jakioh się ziemie ssnalasłj irKutkietn 
nissaczęuneąo traki atu  Rysidego, 
stauu  sawpół woi^y z Litwą, nieu­
regulowanych Btoounków z Łotwą, 
wreszcie pemimo fatalnego system u 
adm inistracyjnego, opartego na OoZ-

dusKnym centralizmie i trak tow a­
niu Zit-m Wschodnich jak® feelonji, 
laiemfó' W poweli h a z  stal? dźwiga­
ły ssię z upadku i rafay  po^ojsn- 
ne| nastrój zaś ludności był p«łeu 
estuzj-azmji do roE ki, który się 
wyraził w wyborach do Łejmu Wi- 
Jef.skisgo, gdy naw et .ludność bia­
łoruska głosowała na listy polski®.

. Folitya* fsosp&osroita o której 
wyżej była mowa: zniszczyła te  po­
myślne k^fijuaktury, obniżyła do­
brobyt, i^ s trz y m a ła  z takim  w o • 
zołenj i trądem  rozpoczętą odbudo­
w ę— rnnjąo jednocześnie tsn  n a ­
stró j ludności, który dla celów ści- 
śleiszegó’:'zespolenia tych Ziem a 
Ptj&ką nie urwano wyayska^,

lutetu]® jeżbji c-.ężkim było po- 
łożani* rolnictwa w muyeh dzioloi- 
oach Polski—-to s td frpć  cięższe s ta ­
ło się ono u naa.

Praecież roinictwo ionycii dziel­
nic było albo wojną "i^-knfęti, albo 
daw?>.> odbu ^nwało. Miało szereg 
ifc& liufiiych, które po^woidy mu 
spłacić na ;vurao.ka'ch dogudayek 

dogi f<rz*-d*|!biftUTł*.. or»z na- 
groomdziić pewnie z*«oby, irtć-T u 
liiOiirwiały prze trwam® las ciężkich. 
Rolnictwo nasze natom iast—i to za­
równo większe jaic drobne— 
było zniszczone, pozbawione zasie­
wów, inwentarzy żywych i m ar­
twych, & często i budynków. Nie 
posiadało żadnyoh zasobów z lat 
tłustych, gdyż ktL  te dla nas były 
latami wojny i klęski. Pozbawiono 
opieki i pomooy rządowej przy od­
budowie, która ograniczyła się je ­
dynie do zakładania fo.ur i u trzy ­
mywania urzędników, musiały o» 
szczędzać, by % tych drobnych 0- 
szcsędnoSci odbudowywać swe go­
spodarstw a. Polityka gospodarcza 
krzywdząc rolnictwo -zniszczyła mo­
żność oszczędzania, nie było już co 
oszczędzać—dobrze jeżeli w gospo­
darstw ie moźiii było jako tako 
zwi£»sć koniec z końcami.

Niepomyślne koajunktury nu za­
granicznym  rynko leśnym,’ p&głę- 
bione jeszcze polityką taryfową i 
celną—wstrzymały rozwój przemy­
słu leśnego — jedynego źródła za­
robkowania dla bezrobotnych rzesz 
wiejskich, oraz leśnego — jedynego 
źródła, zasobów finansowyoh dla 
odbudowy ftjększyoh gospodarstw  
rolnych.

B rrk  wszelkiego kredytu, z k tó ­
rego choć w słabym stopniu korzy­
stały  inne dzielnice/w reszcie plano­
we pokrycie ziem naszych szeregiem 
oadzitłów banków stołecznych, któ­
rą  odegrały rolę pompujących go­
tówkę z tak  zw. Kresów, wszystko 
to pogłębiało niedolę gospodarczą 
tyon ziem, które pomimo to m usia­
ły wziąć ozynny udział w sanacji 
skarbu, ponosić chętniej niż io.no 
dzieluioe znaczne ciężary podatkowe.

j3Żeli w końcu stwierdzimy, że 
ziemie te, pozbawione wielkiego 
przemysłu, z miastami śoiśle zwią- 
zanemi z życiem rolniczem, nie sko 
rzystały w żadnym prawie stopniu 
z pomyślnych konjuntur dla pt*ze- 
m ysia, ponosząc tylko cały ciężar 
związany z upośledzeniem rolnictwa, 
to skonstatować możemy że w ogól­
nym bilansie źyeia gospodarczego 
Ziem Wschodnich, s tra ty  rolnictwa 
i leśniotwa zadecydowały lo stanie 
gospodarczym tych dzielnic, niez­
miernie ujemnym, którego lu d n o ść , 
nuośladzenie rolnictwo odczuła, jako 
upośledzenie wogóle tych Ziem, zaś 
uświadam iając sobie to Jtetatnie, 
tworzyła w s / e i  psychice źródła 
dla powstania separatyzm u polityoz 
nego, tak  groźnego dla losów za­
równo tych dzielnic jak  i państw u 
Nie potrzebuję dodawać, iż nieuro­

dzaj tegGroczay, Który w znacznym 
stopniu dątknął i Ziemię naszą, po­
gorszył jssso^e bardziej sytuację, i 
fak już niepomyślną przedtem.

Przesilenie gospodarcze, które 
kraj nasz nrseżyw.d w roku bieżą­
cym znalazło swój jaskraw y w yrsz 
w działfIności Wileńskiej Dyrekcji 
Kolei pjńat.wowych, która ja ro  ob­
sługująca prze ważnie tereny lośne i 
siewne wsicutek ugóinsj stagnacji 
w erzemyśle drzewnym, a głównie 
w skutek niemal zupełnego w strzy­
mania exportu drzewnego, najdotkli 
wiej odczuli kryzys, przez zmniej­
szenie przewozów, w porównaniu ż 
przewozami dokouanemi w tymże o- 
kresie w roku zeszłyti.

I dopiero ta ostatnia tablica 
stwierdza, ie  powoli kryzys zostaje 
opanowany. Wpływy kolei stopniowo 
wzrastają, w kw artale II w porów­
naniu 3 I wzrosły o 45% i w kwar­
tę Is HI o 60*i0 dane te w wpływa­
mi markowemi w roku 1923 nia są 
porównywane, jako nie miarodajne, 
zs względu na spadek i silnie wa-

hsjący  się kurs w aluty markowi-j. sem jak wynika z poniższej tabel- 
Możnaby przypuszczać, iż powo- ki również zestawiona] przez Wileń- 

dem zmniojszenia esię przewozów slrą D yrekcję taryfa przewozowa 
były przsdewszyratkiem, wys ;!cia obecna, w porównaniu z przedwo- 
taryfy  kolejowe, znacznie póiwyź- jenną przedstawia się ja k  w ta- 
szone w ro»:u bieżącym. Tymcza- ó®łl IV.

A, Prraw óz pod^óżny^h, b^gaia i przesyłek nadzwyczajnych:
T A.3L. I.

1922 r,
1 9 »  r. 

Iy m  półr.

1924 r. 

l  ym półr.

W  porów­
naniu 1923 r. 

+  więcej 
— mniej 

w procent.

Sprzątano biletów 0-  
S8be»y#a 13.B17.58y 8.894.037 3.885.C74 — iu28.,63 

— 1S.7 p r

N ad tso  tean  bagaża 
i przesyłek nadzvyci,aj- 
aynh

!
14.206 10.740

1
7.470 : — 3270 

— SC .i pr.

Z pew^ższj3h danych wynika, przesyłek nadzwyczajnych zmnlej- 
że p rsew og p idróż •lycli spadł tylko szył się o 30 4 pi co. 
o 15.7 proo., gdy przewóz bagsżu 1

B. Przdwóz ładunków pośpiesznych i zwyczsjnyeh;
TABL. II.

1922 r.
1J23 r. 

w I-m półr.

w I m pół. 

Iv24 r.

W porównania 
z 1923 r.
4- więcej 

— mulej w proc.

A. NADANO 
raiienków prywatnych i 
wojskowyeh 3.703.385 2.257.736 1.127,115 — 1.130.621

30,1 pr.

PR7Y3YŁ0 
z Innych Dyrekcji 1.290.911 650.540 228.06] -  423,479 

— 64,9 pr.

B. NADANO 
ładunków gospodarczycłi 
(kolejowych) t.304.925 661.J09 418.366 — 243.043 

— 35,2 pr.

Przybyło 1 Innych 
Dyroksjl . . 323.610 390.000 118419 -  371581 

! — o9.6 pr.

Ogółem przewieziono 6.522.831 1 3.959.935 1.892.261 — 2.067.724 
— 52,2 ph

Ogóiny przewóz w ruchu towa- darezyeh o 35 proc. je s t wynikiem 
rowym w stosunku do roku i9ił8 przejśoU aa opał węglowy i ukoń- 
spadł o 52 proc. cyniom  szeregu robót inw estycyj-

Zmiejszenie przewozów goopo- aych.
Wpływy kasow stanowiły w roku bieżącym:

TABL. III.

1 9 2 4  r .

O i o b o w e B a g a i o w e T o w a r o w e U b o c z n e R a z e m

Z ł o t y c h Z ł o t y c h Z ł o t y c h Z ł o t y c h Z ł o t y c h

1 k w a r t a ł  » 2 .4 4 5 .3 1 2 3 3 8 .1 9 2 8 .9 7 4 .0 5 0 1 .8 7 8 .8 8 9 8 1 3 6 .4 4 3

I I  „  - 4 .0 C 3 .5 C 1 3 1 4 .6 5 2 5 .0 9 4 .8 8 9 2 .3 7 9 .7 8 8 i i .7 9 5  8 2 0

f i l  •  1 t . 3 5 6 .0 5 5 8 2 8 .8 9 7 6 .3 9 9 .6 0 2 1 .9 3 4 .4 5 3 i a C 1 9 .0 0 7

O g ó ł e m  ,  . 1 0 .8 0 7 .8 6 5  I 9 8 1 .7 4 1 1 5 .4 6 8  o 4 1 5 . 6 9 3 .1 3 0 3 2  9 5 1  £ 8 0

T A B L .  1T
1

N a i w a  t o w a r u .

P r z e w o ź n e m u  1 0 0  k l g .  i  7 C 0  k i m .  
W  z ł o t y  c i i

S t o s u n e k  

w  p r o c e n t .

O b e c n o j P r z e d w o j e n n e  * )

B a d n l e e  o b r o b i o n y  i  n i e o b r o b i o n y 1 .6 5 2 .3 0 —  1 8

D r z e w o  o p a ł o w e  . * • 1 3 0 1 0 2 W  1 7

W ę g i e l  k a m i e n n y • • 1 ,5 5 1 £ 0 1 2  a

C e m e n t • 1 .9 0 2 .5 0 —  2 4

C e g ł a  1 i t a a h ó w k r * • 1 .1 5 1 .2 2 —  6

W a p n o * • 1 .5 5 1 .9 1 —  1®

N a f t a » i * .5 7 5 ,2 9 —  1 3

S u p e r f o s f a t y " A 1 . 1 & 1B 1 —  1 2

t f ą k a  i * I 8 .6 5 8 .2 0 J  1 4

K h o i c  .  . • 1 3 .8 5 2 .9 0 i -3 9 5

Z a a k T , •  ■ 5 .4 0 8 .2 0 3  8 8

l i f t T t o f l e  . •  t 1 .3 0 1 .8 5 —  #

3 4 1  k u c h e n n a
•

i

SW W 2 . 7 / —  «

1 z l.-^ l fr. zł. =5 37,3 kop. 
l  w iorsta= l,037 kim.
100 klg.wiń,! puda.

Pow ygrza dane wskazują* i* 
p r ry  przewozie większości towarów 
przesyłkam i całowagouowemi obco-

*) Pr*y eblle»>Bl« pn»i»eJ#n*eso rruw jź  z* pr syjęto;
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ne s ta rk i  taryfowe są niższe 1 iyl- gdy pierwszy opłaca bez- szemra- rolnych, ire  wątpię li  potrafi nabyć 
ko dla niektórych przewyższają nia. P rzytaczam  ten przykład by naw et z wuln®j ręki,udzielając ied- 
atawki przedwojenne, nadwyżki te  wskazać iż isto tne źródle ciężk-ego nocąeśnie malcirolsym długoiermi- 
jednak tylko w kilku wypadkach położenia rolnictwa leży nie w wyse- nowego kredytu 
przekraczają 2* proc. Przytem na- kęśoi opłacinyeh podatków, a w W reszcie w zrozumieniu iż ró~
leży mieć na uwadze, iż wsrosl- krzywdzącej polityce ekonomiez- wnowaga gospodarozf, naszego kra- 
taryf winien zawsze być porówoy- nej państwa. D&łej winny być zn- ju  może ińiec miejsce tylko wó« 
warry ze wzrostem cen, te zaś o- prowadzone taryfy  różniczkowa dla wczas, skoro obok rolnictwa rezwi- 
statn ie gwzrosły w porównaniu z naszych Ziem r a  kelejach żelaz- nie się przemysł i hŁndel.pownniśwy 
okresem przedwojennym kilkakro- nyeh na produkty rcine i iaśue się drnsagać od rrąd u , oy troski!- 
tnie, a zatem należy * uważać, że z jednej strony, a narzędzi rolnicze wszą niż dotąd opieką otaezał 
zmniejszenie przewozów wynika i nr wozy sztuczne z drugiej. Roi- proces urbanizacji Ziem Wschodnich 
nie z przyczyn wyrównania i zwa- nik nasz, odeięty od swych nntu- oplekująe się rozwojem m iast i bu- 
loryzowania taryf kolejowych ralnych rynków zbytu, jakim  oą dząc w nioh do życia tak  zanie* 
lecz z powodu przeżywanego obec- Kłajpeda i Libawa, powinien być dbaay dzisiaj przem ysł i handel.
«ie kryzysu gerpodem ego , jak rów- przez zaprowadzenie -taryf różaicz- Dopiero spełnienie tych postu-
nież a powodu podrożąf a samych kowych 'postawiony w nie w gor Jatów może usunąć bolączki nasze- 
prsewozów skutkiem odcięcia Ziem szych w arun cuch niż się znajdował go życia gpśpiidarczego a w rsz z 
W sohec^ch  zwłaszcza Z-.. v:A , i» 6 - wo ną, Hinemi reformami ua fljblu admini-
skiei ed ich naturalnych portów Pew i*»ydalej być zapewniana dla stracji państwowo], może zapewnić 
jakiemi są Ryga i Libawa. *:Fod- ralniotwa nasaogo źródła kredytu naszym ziemiom rozkw it goupodar- 
ozas gdy Libawa odległa je s t od długo i kr ótkotermin owego, opartego czy.jtę najpewniejszą rękojmię trw a 
Wilna o 857 kim., o Ryga o 874 kim., aa gwarantowanej przez państwo łego związku tych ziem z Polską, 
w szystkie przew ozy ' kierują się pożyoac* zagranicznej,;! to zarówno Z drugiej a-rony kwitnące ziemie 
ebecnie do Gdańska odległego e dla wiejskiej i m iejskiej własnośsi. Wschodnie, przestaną być wówozas 
7V£ klro. & więc przeszło °2 razy Be ;̂ kredytu, zwlaŁ.icza długotermi- pozycją bierną w życiu państwa Pol- 
dalej niż porty powyższe. Nawet cewego, jslepodobaa myśleć dłużej skiego,stając s !ę niezm iernie pojem- 
przy niższych niż przed wojną ta- 0 ćźwigniąeiu rolnictw a naw ego z ry&E rynkiem bytu dla przem ysłu poi 
rytach jednostkowych obecnie za- tego ciężkiego upadku, w jakim  się skiego, bez czego rozwój przemysłu, 
równo cxpoxt jak  i im port kosztuje eno asatduje obecnie, bez kredytu  jak  to nam wykazało obecne prze- 
2 razy drsiej, co znowu wpływa również niepodobna m yśkć o prze- silenie gospodarcze, oparte- jest aa 
na obniżenie c«m m, m lejsc.j pro- prowadzeniu w sposób ewolucyjny zby t słebych runisUwach. 
duktów eiportówyeb, ewentualnie raojon. ra fo w y  rolnej, tak niezbęd- W: 8.
znaczną podwyżkę c*ny artykułów, ®s® pcsrzsb *<.... ufa paoytikąeji spo. 
które Ziemie nasze m uszą inporto- łeezaej 1 gospodarczej aensyoh ziem- 
— 1 H e j  my nadzieję ?.e aapoesątkawaWfcC

To leż czas najwyższy by polska Ba w^yui eeiu przezjPana Ft82Jd#n- Na ealej pncstmnl Zlew Wschodnich 
mySi państwowa" zwró. fa* na to ta  Raeezyspoiitej Polski, kroki które oćbjwa tlę nie.Arcf ..Ey cbjaw sskwsstro-
zjawisfco swą najbaczniejszą ttWSge. Ujawnimy «?lę w zwołanej pracz nie- wania nieruchomości nazajutrz pe terminie 
Ci co powołani zostali go naprawy gt* uutedzie ufer reln iezjeh  i ban- podatkowy*.
stosunków  v,•. Z emiach Wschód- kowych doprowadzą do pomyślnego Jest to tetobardsie] nl«*łyckaoe i alo-
nich winni zrozumieć, i i  dzieło na- roatrzygnięcia tego niezmiernie waż- pokojąee, że stoi w niejakim zwtąskn * 
prowy lospoeząć należy od sanacji B#g° dla ziem naszych zagadnienia, .plotkami* na które po najareczysts-sjeh 
ta k  zauieabanyoh stosunków go- Po*ot«taje polityka cen na płodjf aaząnenlaah p. Thagutta, oblesywallśmy 
spodarczyck, etwarzająco warunki *olae; Pod tym  względem niemo* raneić zasłonę.
pomyślnego rozw oju’ dla uajważ- daaj poprawił w znacznym stopniu Społeezsietwo pslakle ziem washod-
niejszej gałęzi życia krajowego roi- konjiinatury, aczkolwiek niestety rei- nich aaronld stę będzie, «io metod ekstsrmi- 
nic.Y. u i zw ąiajjej Z nią produkcji aioiwo OftBi:*} tylko W nieznacznej maryjnych pr^yzeryezaiJo eię za rządów rc- 
leśuej.  ̂ Me-er&e oędaie mogło z nich ako- ayjsktch t p-jtr&fllo się im wtedy obronią,

W  jaki sposób to e.siągnąć bez rzystać, gdyż ni® naa co sprseda- jakkolwisk niądy nie przypuszozaio jakioge 
lk-rz;v,'dy mych dzid nic, bez upo- w*,ć. Zrtfc-z.ą aesnająp w eajej m e -  redz«ju sukeeserów wyznaoiy los byłym 
śledzenia przemysłu i ludności rjl® ciężkie 'położenie w arstw  pra us:ym prześladowcom, 
miejskiej, racftbj przociwrtie, z ich onjąeyeh, uważam iż w chwili obec- Są to wszystks rzeczy ijzhyt tragiczne- 
.faknajwiększysu pożytkiem i jło« aeJ dążenie no podnieelenia e tn  ko- aby je dłużej OK&wiad w numerze gwiazd, 
rzyścią? ' konsumentów, stanowciio m  kswym, w dslu pojednania, zgody i przc-

Przedewaeystkiem winny być niemożliwe. N atom iast powstaje py* baczenia, 
przywróceń® podstawy dlfcrczW TU t ł “i® ca7 mOMa podwyszyćjCftny Życzymy w:ęe czytolntkom naszym, 
produkcji rolnej. Powini e się one uzyskiwane przez produeenta, nie aby dzieląc cię dziś białym epłati-iem żywi- 
cpłaoaó, stając się źródłeoo zyska ś kosztom konsumenta, leez kosztem 11 w sercach przekonanie, tij| więcej jes; 
możności gromadzenia o^zczętlności pośrednika, k tóry  dzisiaj a prsoa- w ian poezeiwa głupota, aniżeli zł a wola i 
dla rolników, tej przeważającej czę- dłnu *iw«go eaarpio zyski nadmier- żo do przyezłej wtiji pizy innych siądziemy 
Sc; iudr,oici ccsz^ch Ziem. ne- To też poparcie i otoczenie okolicznościach.

Koszta, produko.i roU-iczoj w in ry  Jait^ajtroakliw^zą opieką nasiej
być obziione w .',er»»2ym rzędzie ąpółd£i®l«zvśei rolnio&ej, w pierw*
przez rewizję naśs^f polityki ‘ ceł- f sędzię przea sacpatraejie  D
nej. J&k wielki haracz opłaca o- 3®- » s ty tu c y j w odpewieUm k iedy t J r O W S W llf l  W  I^ID .T ltj!.
hecEie rolnictwo nssze w postaci mtigły om  natychm iast wypift- Z^-rfenia" e nr&nlt
ceł protekcyjnych, przekonać się ««ó rolnikom za dostarczone pro- - a
można z następu jącej .. p rzykładu. dukU  solówką, powinao »yć na- BI/iŁOGHÓD. 23.X11, b*AT. Z po-
Młocarai(a włościańska sz-.yftows szj rn głównym postulatem , wypeł- -^odu powstania w Albftnji rząd po- 
typu  Lauza o wadaa 287 kg. kosz- niemą których pawi».E:śony się dci* gt&nowił zamknąć grasicę sibańsśą,- 
tUją n n&; 224 Ir. zł; *). Natom iast od rządu. i polecił władzoas rządowym zatrzy-
oeufi m ocarn i Liegoito franco gra- P° za tem ijcestulatam i, ma- mywać 1 iateriMW&ćwszystkie oco
uica bez cła wynosi SO mk. zł. jąoemi bardziej konkretny eharak- hy przybywyjąpe z zagranicy a te- 
•żyli 117 fr. iił., cło w 237 ki.=287 Łł’f> wiaaiśmy się domagać od rzą- fyterjóW objutycu pewstsuism. 
h 41 fr. zł. wyn. 97 fr. zł. czyii r»- du jaknajtroskiiwszej opieki !*nad
zem 214 fr zł. W  postać-' togo sła »»8se reinlctwem, przez stworze- Oświadczenie Nmozicz
każdy wiościarfin- k tó f j  n ^ y w a  mu takich warunków, w kto- QrA, n n w An  V l, DnT 0  
pałócarnię płaci >na, rzboaprząiBYsłu r^ eil meriłiWym stałby «.;ę jego u ia ł u u k u jj , Z3.a u . r n i .  r o
100 zł., to je st hapew ae więcej, niż ®»*wej, a więc przedewsźystk-em powrocie swoja: z Paryża Nmczicz 
cały wymierzany mu na rzeca Pra;az zaspokojenie jego potrzeb ko- oświadczył .ppertstawicielówd_pism* 
państw a podatek malątkowy, ‘F ł*l> mumkacyjnyeh oraz uwzględnienia Wremie, że rząd królestwa o H. b.
ny w 6 ratach, na k tó ry  sVę“ ‘ taV. płatniczej • prąy polityce użyje wsze!k;ch średkóvr f»raeci* ko
narzeka i który wydaje się d i wni podatkowej prrez przyśpieszenie i j 03* ktoryci iii MiędŁykaroiiówka 
Oifżar m nie óe znies:onia, pedezas radykalnego skomasowania aaasyoh poieeiła zorgsnizować akuję przfe- 
--------------  wsi, poiąciionago z upełnorolnieniem wlotową.
Hofminaf Warunki Stan
•ayn roluioz|h m P o f t  S S o u y m  f  R °[B*  v .
w N rze caasopl.ma ManayaRcimcaych z dn. F0 tRa ostatni dła t®.k wielkjegO BIAŁOGROD 2aX ll. PAT. ,Po-
8,XI1 b. r. dzieła napraw y naszych stosunków litik a ' dowiadują się, ze w całej

Łm ^ o rd ^ n em .
(Oć nassegi icrcspondant& t  pogrmiesa).

Agitacja kcRWiietyczan wśród kobiet.
Bolszewicy, prowadząc wszech- 

strnniie kampanję propadandową na 
w ;i w celu zbliżenia wsi do miast 
roznocaęli ostatniem i czasy nie 
zwykle silną agitacje wśród kobiet. 
Hfisło boiowe partii , kierunek aa 
wieś* polegające na podniebienie 
świadomości politycznej i społecznej 
chłopów oraz na  wniesienia walki 
piasowel pomiędzy biednota w iej­
ską i t. z w. kułfictwe.o, m-r-że być 
zrealizowdhe jedynie p zy szer-ikim 
udałale w tej pr-jpagaadxid kobiet 
wjffljskicb. W  tym  celu tea tra lny  
kom itet wykona w.>zy fsjrtji polecił 
t. zw. „źenodd;e{i.m (oddziałom 
kobiecym) rozpocsięuie energiczne] 
propagandy komunistycznej wśród 
miasteczek. W  pierwszym rzędzie 
m ają ją  prowadzić organizacje o- 
oświatowe organizując iż fey ozy- 
telme dła kobiet na wsi, kółka dy­
skusyjne i t. d.

P a n ja  komunistyczna jest zda­
nia, żej.jjs chwilą kiedy zostaną w clą- 
gsięte do aktyw ne| pracy na wsi 
kobiety problem „;:tyku“ 
rozwiązany, pozatem zaś zastępy 
kobiet stworzą nowe świeże rezer­
wy społeczne oia partji.

Pożary nr. Birłarusi.

V  oią^o. października i listopada 
z&rejetóijpl^&no na B u l  runi sowiec­
kiej dl8 pożarów. Otłoislna sta ty ­

s ty k a  sowiecka - iwykazuje 51 proc. 
pożarów wynikłych w skutek podpa* 
ionia. Pożary e& Białorusi są ocpo- 
wiedzią bterreryzowanej ludności 
n& ciągle konfiskaty zboża i pro­
duktów rolnych. Ś tra ly  wynoszą 
preeazło 76,000 rubli zlotem. Vię- 
k^Łcść budynków byłu, własaośeią 
rządową. P rasa sawiecka wzywa 
do walki z „czerwonym kogutem" 
i portżageciaaii „kułakami" dla k tó­
rych żąda najwyższej kary.

i  W tiulu, zw a lcza ją  pożarów or» 
gimisują się na wsiach jacaejki 
praeciwpożarowe, kió-e waeólaie z 
indami wiejskiemi mają przystąpić 
do organizacji straży ogniowych, 
Ce ni, alny komitet wykonawczy za- 
uiepokOjOńy w zrasta)jcą wciąż ii- 
czba pożarów polecił G. P. U. po- 
cay.:<!6 arek i w oeiu ekuteozBioj- 
scej akcji śledczej w sprawie po­
żarów.

Bady narodowościowe.

Zgodnie z rozporządzeniem ko- 
m isaiatu ludowego do spraw we­
wnętrznych B S S. .R, przystąpio­
no do organizacji wiejskich rad 
narodowościowych. Rady będą mo­
gły obsługiwać ludność miejscową 
w joj rodzinnym języku.

Jeszcze •  wystąpieniu T eeiiirge.

Incydent z Trockim nie został
bynajmniej wyczerpany, a odwro­
tnie nabiera coraz większego zna­
czenia. R wesęta dyskusja w sze­
regach partyjnych mimo licznych 
uchwał i prówinclonałny-.h organi- 
Zfc.i komunistycz-.iyo - potępiają­
cych wystąpienie Trockiego prze­
ciąg? się nadal i Centralny Komi­
tet partji Komunistycznej Białoru­
si rozesłał wszystkim jacaejkcm 
komunistycznym dod&tsk do prze­
słanego uprzednio pisma w sprawie 
wystąpień Trockiego.

Dodatek wyjaśnia szczegółowo 
błędy Trockiego i nakazu:e jaczej- 
k- m p to wadzić dysk u.-je aa temat 
•rtykułu „Lekcje Października*. 
Gontrslny komitet fr dodatku tym 
jc.szcze ran przypco-ina że uchwa­
ły w!-jay Iść w kierunku potępie­
nia Trockiego i że -wszelkie inne 
rewelacje będą uwuiiiue za objaw 
niekaruości partyjnej wobec naczel­
nych władz.

Pennik Lenina w M śsku.

Na posiedzeniu pregy Ijufu, Cen­
tralnego Kom tetu Wykonawczego 
Białorusi ucow«i«/hii zwróelć się do
C. K. W. S. S. S. R. s prośbą o 
;orzySpie$?|©nie decyzji w sprawie 
wzrJislsnia w MżSsku pbpinikąr 
ile jjsa . Jednocześnie polecono ko­
misji obrać odnewieonie m iejjce 
na którem pomnik &.&.sUnać,

„P^rtyzansi* na brssaeb
„Młot* zamieszesa szereg wia­

domości o napiuiaoa baj.dyekioh 
dokonanych w osUtaim tygodniu 
w a’ wschodnich województwach 
Polski, aasywftjąc je jsk zwykle po 
tyczkami partyzantów. Uiadornonei 
z dziwną szybkością i dokładoo- 
śeią dostają się do redakcji „Mło­
ta", wskazuje to na niedwuznaczne 
stosunki z oddziałam G. P. U., któ­
re jak  wiadome organizuję aapady 
bandytów na naessoi fcerytorjum, 
co niejednokrotnie zostało stw ier­
dzone,"

A'bńnji panuje s.iui oblężenia. W e- w powiecie Krzemieijiecklem. Ban- 
dług wladsmośei a Truray i^we da ta slszose z 20 ludzi dobrze u- 
skrzycł® powstańców odniosło kię- zbrojonych, og&iana karabinowym 
skę. posterunków K 0. P. została od-

prrta.
P r t  i t  rządu Kiólsstw® ? 0 H. S.

LONDYN. 23.Xli. PAT. Possł ju -
gosl:w j ński w ięo/ył w Foreigiłs 
Otfiie notę, prcte» tu’ąęą przeciwko 
twierdzeniu rządu bańskiego, ja ­
koby rsąd b,ałogrodzki prsyłciył 
rękę do zorganizow ani pow staaia 
w Aib&nji.

Napad dywersyjny.
WARSZAWA. 23.Xl .PAT.Dnia 19 

gruon-a w ię .rze  b.-no^a usiłowała 
prze ść grtmJcę ed strony sowiec­
kiej około strażnicy w Józefówce

Na Gwiazdkę
szkło, serwisy i kawowe

Pp. Urzędnikom N A  R A T Y .

Opolsoy
O etrobraaskt, 6. — P asa i 2ś. 

Wyńożyęzanie naczyń. 
N ajniższe ceny.

Tydzień Pisarzy Kata- 
lickich.

Paryż, 8 grudusił.

W czoraj odbyło się uroca^ste 
zamknięcie tjygeatua Pisarzy K ato­
lickich w obecności kardynała Du­
bois i szeregu wybitnych katoiic- 
klon działaczy. Tematom obrad te­
go tygodnia ty ła żurnalisty ha feato- 
licfia aa całym Swieeie. W edłag 
słów hr. Rran&is^ka Potockiego — 
delegata polskiego—miał ten zjaid 
raczej znaczenie tyiko dla Francji, 
ponieważ zagranicznych przedsta­
wicieli była nie wielu,

Jednym z głównych rzeczowych 
rezultatów tygodniowych zebrań .i 
honferencyj był pian organizacji 
komitetów w całej F rancji—mają­
cych na celu łączność .wszystkich 
pisarzy i dziennikarzy katolickich 
tego Kraju.

Trzeba pamiętać o niespokojnym 
okresie, tto ry  F rancja teraz prze­
żywa. Akcentowane przez rząd dą­
żenia do pełnej realizacji bezwy­
znaniowego wychowania, sprawa
ambasady w W atykanie i  walk* o 
ptawŁ religijne Alzaoji i Lotaryngji 
—rozogniły na nowo dawny Kon­
flikt religijny, ucisz, ny latami woj­
ny. Obecnie wzmożona akcja enty i 
prokatolicka, oraz gwałtowna pole­
mika dziennikarska są skutkami

tego stanu rzeczy. Wielka manife- 
s-l&ttji: bidszewMów w caasie po-
gr^'ibu J a n u ła ,  niedawny przyjazd 
„ambasadora" Krassmr. witanego 
n& stacji przez wielciysuęozny tłum 
komunistów, oraz tamże aroganckie 
przeatówiboie DorioPa posła ko- 
muiiit.lycsrai; c głuszące, że nad­
szedł czas we Francji do równie 
gwałtownej jak  w Rcsji rewolucji— 
(„re ’oiu- i)“ która etworzyła wiel­
kość Rozji" (!l); a ponaato przyjazd 
S&doula — Wszystko to wytw arza 
nerwowy nastrój wśród społec^eń 
stwa.

W związku z teml wypadkami 
uderza atmosfera ostatniego zebra- 
ma „Tj godnie Pisarzy Katolickich:" 
—nawoływanie do słodyczy chrze­
ścijańskiej... prawie akademicki 
spokój i rozwaga.*

Nieduża i dość niaks. saia Ia s ti-  
tu t Catoiiąue była przepełniona, d u ­
żo mężczyzn i kobiet, a najwięcej 
księży.

Pęki chorągwi francuskich na 
ścianach. Purpurowy dywan a na 
jego tle Chrystus z  kości słonio­
wej na wielkim krucyfiksie; fotel 
ze złoceniami przeznaczany dla k a r­
dynała. Po długiem oczekiwaniu 
wchodzi kardynał, którego wszyscy 
w itają powstaniem. Kardynał Du­
bois je s t w purpurze c wielkim 
złotym krzyżem n& piersiach—siada 
na przeznaczonym dla siobie fotela

— po obu stro*;;*eh z: iladają dzia­
łacze katoliccy—k*ói"zy w ubiegłym 
tygodniu przemawiali r>s zabraniacti.

Rozglądam się ciekawie po sali; 
zwracają moją uwagę twarzy li­
cznie zebranych księży, które ma ą 
w sobie cos z kamiennej rzeźby, 
ocś cu stoi po ca płynącym bezu­
stannie cz-łssm; ten sam typ — te 
sam formy ezat-izek. wyraz oczu i 
ułożmde mień keiężi £ pned  n u , 
dwustu, czy więcei laty. tak  s*mo 
wyglądają kaięi* z daw a^oh por­
tretów i sutychów; a kardynał w 
purpurze, przemawiający i  w rtw orną 
swobodą świadczy K&żoym ruchem, 
słowem o tern, że jest spadkobier­
cą wiecowej tradycji; nic nieocze- 
kiwpiege,. ani „auwego" w nim 
niema, żadnego ruchu, ani uśm ie­
chu któryby nie był opanowany i 
świadomy.

F erwsay przemawia pan Trogan, 
redaktor pisma 3Co.rrespondant\ 
Wzywa do czyau, mówi o słowach, 
htóre giną ezynena nie poparte, 
rząda od pisarzy katolickich, by 
byli świadomi ciężącego na nioh 
obowiązku apostolstwa. Pisarz ka­
tolicki powinien być przedewszyst- 
kiem prawdziwy, powinien walczyć 
ze wszelkim naginaniem prawdy do 
interesu chw il iwego partji ozy kle 
runku, walczyć wyłącznie uczciwą 
bronią, oy naw et największy wróg 
szanować go musiał.

Polemika ma być utrzymŁua w

te  nie prawdziwie chrześcijańskim, w 
duchu prośby „odpuść nam nasce 
winy jpae i my odpuszczamy na­
szym 'aiinowajeim".

Te słowa powinsn każdy żur­
nalista katolicki mieć stale w pa­
mięci.

Po paan Tcogan przemawiał Bar- 
noTille główny orgjanizamr „Ty­
godnia P ięąjśy Katolickich10! młody 
jeszclę człowiek o kruczyoa wło­
sach i rozumnym wyrazie oesu. 
Płynnie i monoumul© skrsślił prze­
bieg pjfec zjazdu, wyrażał podsięko- 
wanis uczestnikom , mając dla każ­
dego z tiich peł*m kurteazji iśkzes. 
Co chwila o uszy obijały się słowu; 
lliustre... Graoieux... Adnfirame. Dalej 
ponownie ostrzegał w szystkich 
przed martwymi tooretykami ja^o 
też p-zed idealistami „echwyelos"— 
bo jedai i drudzy i-ie widzą rze­
czy wis tości. Mówił, że gazeta kato ­
licka powinna być nie tylko dob ­
rym  czynem, ale też aobrym inte­
resem pcw naa umisć zyskać licz­
nych czytelników nie puchlebianem 
tłumowi ala wysokim poziomem 
nie t^liro etycznym i religijnym  — 
ale również ekonomicznym, socjal­
nym i t. d.. ?lów ł że g run t ila 
działalności katolickiej je st bognty: 
m&ssy tęsknią za wiarą a komuni­
ści dobcz: to rozum ieją i starają 
się narzucić tłumom przekonanie"Ó 
tern, że to oni są głosicielami no­
wej rehgji. W  jednem z m iast

Francji — podeaas manifestacji 
bolszewickiej kobiety wyciągały aa  
rękach kii przechodzącym komuni­
stom  drobne dzieci swoje jako ku 
jakim nowym apostołom. Bernoyiip 
zakończył ewe przen-ówieme akoe: * 
tu ląc maźlwość d‘Ui.ectise rrvolu- 
tionnEife i wzywał katolików by 
bronili ładu, Koniec mewy był wy­
głoszony z przekonaniem i silą 

0 ? ta tn i przemawiał kardynał 
Dubois, dziękował zebranym p isa­
rzem katolickim w imieniu kościo­
ła za ich wolą oułkowitej uległośei 
(la yolonte d‘eatiere docilite) mówił 
o niezależności (independanca), któ­
ra  tak  ozęAo je s t przeciwieństwem 
mądrości, wzywał wszystkich pisa­
rzy by byli zawsze gotowi służyć 
z prawdziwym poświęceniem Praw­
dzie, ostrzegając ludzkość przed 
niemiłosierną; fanatyczną polemikę 
V keńeu cytowałsłowa z iietu kar­
dynała Gaspari w którym  ten rów ­
nież nawołuje pisarzy i dziennika­
rzy katolickich — do słodyczy 
chrześeijańskiej,

Do sali In sty tu t Kitoliąue gdzie 
się odbywało zebranie — położonej 
w głębi cichego podwórza a prze­
pełnionej publicznością owianą du- 
che u, nazwanym przez kardynała 
duchem d‘entlere docilite, nie dola­
tyw ały żadne odgłosy r ulic Paryża 
tętDiącyoh życiem i walką.

Maksr Sitnny,



S Ii t  W • » »  g i l

I L . E H S K A
Wadług Lenartowicza, Or-Ota, Rydla, li- 

brecistów „Maricy" etc. Własnej inwencji autor 

sporo dołożył — co mu się chwali. Sam 

nmafł w „Szopie" występie wzorem Szekspira 

i Moljera, w odpowiedniej roli. W ostatniej 

atol* ehwili przemogła wrodzona skrom ­

ność i skreślił samego siebie, rozumiejąc, iż 

» m a ło  jeszcze jest znaną w Wilnie osobisto­

ścią, aby publicznie występować.

Dlaozago „Szopa" a nie „Szopka"? Dla­

tego, że Wilno to nie żaden Pacanów, nia 

żadne Kozierice a tembardziej nie żadna 

szagoła, Wołkołata lub Dziewieniszki. W Wilnie 

mamy: szopę — całą gębą. Nie żadną tam 

jakąś: szopkę, której wszędzie niebrak! Stec 

nas na szopę. Po cholewach nikt już dziś praa- 

cie nikogo nie pozna. Dziś; na jakiej kto sto­

pie — zna* zaraz po szopie (Którą wyprawiał).

Z A C Z Y N A  SIĘ!
Scena przedstawia plac Lukiski, na 

którym  — wyjątkowo — nie odbywa się 
żadna mszr połowa. V  pogredkn placu stoi, 
a raczej ledwie trzym a się aa walących 
się kolumnach, stara  lecz niesłychanie m a­
lownicza i przez Bałhaka wielokrotnie fo­
tografowana SZOPA. Niema w niej n iko ­
go. Porykuje tylko opodal nieśmiertelny 
wół i trzęsie uszam i również nieśmiertelny 
osioł.

Ja s t pierwszy dzień Świąt. Na placu 
m roM e ludu. Aniołowie, jak  zaczęli grać 
w-niebiesiech o pierwszej gwieździo po- 
przedniego dnia, tak  grają  uprzejmie do 
te j pory.

Lud weseli się i baraszkuje — niczem 
sta ty śc i w drugiej odsłonie „Fausta".

i CHOR PASTUSZKÓW I PASTUCHÓW.
Już w Ostrej Bramie dawno Panna Święta, 
Józei na mieście, Dziecina w kościele, 
Zostały tylko przy szopie bydlęta.

I ludu wiele.
Wszyscy społem się radują,
Pod niebiosa w ykrzykują:

Hf ! Hal

KOŁKI POLKI (ekirem).

Weselmy się,., póki czas!
Pomocniki, kapitany,
Po przekąsce prosirn w tany.

CHÓR WOJAKÓW 
Obbasamy każdą z was!

CHÓR NIEW IAST 

Każdą? Doprawdy, czy to nie zawieie?

CHOR OGÓLNY
Tryka w płot baran, w zachwyt wpada cielę, 
W ół gębą miele, osioł uchem trzęsie — 
Niech każdy ty je na Swiątecznem mięsie, 
O dniu ju trzejszym  zgoła nieparafęta,

Tern bardziej o tem. co się działo wczora! 
Woły, barany, oały i cielęta,

Weselić się dziś pora:
Sw:'ętal Święta! Swiętal Święta!

W ystępuje przed szopo Pan Komisarz 
W imbor i je dnem podniesieniem ^ęki ucisza 
cały rozpssany tłum. Mówi donośnemi, 
grzmiącemi na cały plac racitatiTami:

KOMISARZ PAN WiMROR
Ja czu « u - u - wam!
Abyście, obywatel©,
Nie hulali zamało — iecz i nie zawieie.
Do dziesiątej rano, nie dłużej,
Każdemu z was pić kawę białą prawo służy. 
Po kk!Wie, herbacie
Zamykam drzwi i bramy. Godzin dwie w 

domu odpoczywać macie. 
0 czwartej w całem mieście 
Niewiasta mężczyźnie a on zaś niewieście 
Podobać się ma prawo...

KTOS Z TŁUMO 
Brawe! Brawo!

KOMISARZ PAN WIMBOR 
Od p ią te j . . .

BURZLIWE GŁOSY
Wiemy! Powtarzać nie trzeba:
Nie wolno sprzedawać ęhleba.

KOMISARZ PAN WIMBOR.
Od szóstej
Ma być ebywatels żołądek już pu-u-u-sty!

C H Ó R .

Co za porządek, co za ład!

KOMISARZ PAN WIMBOR.
0  dziesiątej obywatel apać będzie się kładł.

C H O R .
Co za wygoda! Co za ład!
Weselmy się, rv,dujmy się...

PASTUSZKOWIE.

Zmiłuj się zmiłuj. Pasie Komisarzu,
Wielkie dziś Święto naw et w kalendarzu, 
Daj nam pohulać bez wszelakiej miary!

Pan Komisarz machnął ręką. N atych­
m iast woła na pfae eały (ze swego okna) 
pan Bronisław Umiastowski staropolskim 
obyczajem:

Do peloneza prosim uszystk le  pnry!

Form uje się, nie bez dużego zamie­
szanie i sturchauia się, olonnz i okrąża 
posuwiście szopę. Idą: Delegat Rządu % 
Jaśnie Wielmożną Panią K onstytucją. L u­
cjan Uziąbło z jejmość paulą Tradycją 
(najstarszą), prezydent Bańkowski z panią 
Oplnja Publiczną, dalej prezes Ergiei * 
K asą Chorych, dyrektor Rychło w i r  z p. 
Subwencją i t. d. — każdy n najbardziej

NAbZ PREZYDENT Z OPIN^PUBLICZNĄ.

przypadłą mu do gustu tancerką. Widać 
silnio obleganą przez tancerzy urodziwą i 
młodziutką panieneczkę. Polonję R estitutę, 
k tóra podaje wreszcie rączkę... najstarsze­
mu z nich.

Pc polonezie — koiendy.

DZlSNlEftCZUK.
\

A wczora z wieczora 
Ze wŁi, z mego dwora 
Przybiegła nowina:
Banda dyw ersyjna 
Znów voŁ!boje wszczyna...
Oj, kelenda, kolenda!!

OSZMIANCZUK (Ma nutę „ Miałeś chłopi*
słoty róg*).

Miałsm ci ja  jeden but...
W  łapciu był? druga noga.
Lecz choć złąb i gruda 3roga,
Ckoć nierówny bywał chód,
Szło się naw st rzeką wbród,
Nie dolegał cierń nl chłód —
Miałem ci ja  jeden but!

Dzieifj w łapciach nogi obie,
Kiedyż buty sprawię (tobie!
Och, och, leniej było wprzód 
Kiedym miał choć jeden tmtl

LIDZ1AN1N,

Bóg się rsdzi, rnoe truchleje,
A nam w iatr wciąż w oczy wieje: 
Fora mroźna ezy majowa 
Skrzypi śruba podatkowa.
Aniołowie przybywajcie,
Na ratunek  póśpiessajciel 
Opadają już nam ręee,
Pustki w Spichrzu i w tlajcnoe,
W net i sianka nam nie stanie 
Dzieeiąteezku na posłanie!

CHOR.

Nin mąćcie żalami świątecznej zabuwr 
Jedzie jaż , jedzie m inister z W &t —
Pójdą jak z p łatka wszystkie wasze sprawy!

PHNOWIB WE FRAKACH.

Jedliśm y a Thugutem indyka i lody,
A ta k e ś t.j m ądrzy jak  byliśm y wprzódy,
Z pewnością my jednej łezki nie uronim 
Gdy żaden minister nie nrzyjedzie pe nim.

DR. WYG0DZK1.
Co za niem ożne lamenty!
Wyjeżdżam d® Ziemi Świętej.
Tam po daiureeski od nosa 
Fig, daktyl!, miodu, mleka,
Mannę wciąż sypią niebiosa —
Jak  za Molżaoza znów ojczyzna nasza! 
T eib i już u& M esyjasza'
Tylko przez grzeczność się czeka.
W  samem Betlejem mieście 
Samyah banków — może dwieśoiel 
Moj® imię
Słynie już w Jerozolimie.
Jadę tam aa m inistra —
Co mam gnućnieć w Wilnie!

REDAKTOR OBST.; ’

Brawo, pasła doktorze!
Prosimy usilnie.

Dr. Wygodzki, uiebiorąc w  najm niej­
szej mierz® w rachubę tak nieprzystojnych 
docisków , Mojżeszowem skinieniem dłoni 
w • wołu je na ’ rozwiniętym błyskawicznie 
ekranie (w biały dzień, ezego niebyłe kto 
potrafi') agitacyjny ockaz filmowv: ^Podróż 
po Paiertyal® w' i ś i l - ty jn  roku".”

i
Podczas tyeh jdjalogów i Spiewków — 

ukazali się od strony Wilii: Trzej Królowie. 
Melshjor na wielbłądzi®, Kasper w dorożce 
pierwszej, rozumie się, kategorji, a Balta­

zar piechotą diatege stby czarni dwaj mu­
rzyni mogli unosić za nim ciężki pieszea 
purpurowy podbity gronostajami.

Tłum rozentuzjazmowany, w ita Królów.

PAN STRONSKI KADZI.

C H 0  R.
Ach, jakaż mądrość z nich kapie 
Po aksamitach, pc athsiel 
Widać od razu skąd przybyli,
Skoro — po niewesasie.
SpóŹDili e:ę Królowie 
(Niech-te ich gęś kopie!)
Kiedy już  Dzieciątka 
Ani śladu w Sccpie.
Sianko tylko sa słomą 
Przed bydlątkami leży*
Gdzie Józef niewiadomo...
W e dzwony bijcie a wieży!
Bim, bam! Bim, baco! Glos dzwonów 
Nieah huknie jaknajdalej:
Ozwij-Ź® się Dzieciątko!
Królowie przyjechali!

A oto i Pan Grabski złazi z wielbłą­
da. Zajrzał do pustej szopy. Okrutnie się 
zafrasował. I rzecze:

Gdzież jest, ach gdzież je s t -Syneczek
(Boży?

Wiozłam Mu w darze własnej roboty 
W braku złota — Polski Złoty.

Niech go rozmnoży!

PAN GRABSKL

Wyeiada z dorożki Pan Stroń ski, kła­
nia się koroną cal«.mu zgromadzeniu, po­
tem  s z c z y p  m iry podaje w dwóch paloaoh 
Organiście, mówiąc krótko i węztowato; 
,W ykad*ić po Piłsudskim!..."

A tuż  i podchodzi trzooi Król. Czar­
ny jaat na tw arzy okrutnie — a blondyni

CZAPNY KRÓL.

ftaden ja  kominiarz—nie bólcie się dzieci! 
Tylko Król ja  w Polsce, jak  widzicie, Trzeci. 
Nie murzyn ja  — ty 1 ko powalany s^dną,
A obleczon zgoła nietykalną włzdaą, J



jfr. gęg (7 it) S Ł t  W •

tręasuitt* atfę §arii kadzidła)

Eee p® S tro ń sk ie  w Ssonie natychm iast
twyksdsą!

c  u  i* s .

Patrzcie jak  jeden drugiego 
Mkwapliwie x siadła wynudza; 
Jeden drugiej'# wykadue, 
Owa), że za kark  nie bierz*! 
Ludzie, gdy ćo?f?ł# da iege, 
Sa Pelskę mówcie pweierze.

Ody posłować zechciał r, m iasta, 
Izw yk! — zapisał s it  de Piasta, 
Z Pohulanki do W arszawy 
Na poselski* skeczył ławy,
Teraz skoczył jaszcze dalej, 
Djabła w k:-,t i B*ga eh wali.

£he—h»!

IENATOR Propocu.it abyście skóraao aa 
iatene-aali ncwą pieśń rewolucyjną. Pane- 
wie! Zapalcie znów cygara! Towarzysze! 
P etdejtnu jeie  jedwabna kraw aty i a wróćcie 
kemu należy batystowe uteew kl! Nieeh ży­
je  Wfueseść! Publiczna i prywatna! 

fliU M . Śląsk tyje!

6Ł06Y . Paal Kawcskaf Ni# p r z e ^ a -  
dzjói Szukam y Heroda!

Spere ladai prowadzi ku szopie d^- 
rak ti:-. Ryehłowskieye przy gromkich wo­
łaniach; .Je s t , je s t HorodJ"

Fraed ssepa staje profeser Adam 
Ludwig.

V ssiomencia gdy p. Btrcmiki zamie­
rza  z pa* retem  wsfąśó de dorożki hy od­
jechać skąd przybył, w ystępuje wileńska 
ureaza a j r t i  a panna K rużanka jako grenie 

•r~ 'i  du tktótr* Itmitnphs de W ilnt i usi­
łuj# esrarow ać go aurym śpiewam:

panie sen&terze! 
Kaźdj erze jak# m o tt,
Ce za jazda wyśmibnita: 
SUźćy konik rw ie z bepyta! 
Ireuew łokn cię psnlosła. 
Bydle durne, jednookie— 
At aa senatorski© krzesła, 
Na wygodne, na wysokie... 

Hhe—he!

C 1 0 I
W itaj Nowino upragniona,
O nowej erze mów nam, mów! 
Własność wygnana, pc krzywdzona, 
De iweieh praw  powraoa znów! (ów).

PROF. A. LHDWIO.

Dyrektorze, dasz głowę... 

DTE. RYCHŁOMSKŁ

P^*-NNA KRUlANKA.

Jakoż i wjeżdża tryum falnie na plac 
pan eenntor. Boże ra tu j, jaka paskudna pod 
Kim szhapina! Przysiągłbyś, że ped brsaą 
nie wiedzieć ile lat ehodziła.

Aeb, jwdź de Yarcsdia,
id z ie  nad jeziorem huezy młyn...

PAN STROflSKl 
Z panią?

PANNA KRUŻANKA 
Se mną!

SENATOR
W itajcie zgromadzone stany! 
Bachm ata mego weźcie masztelarze.

(zsiada s utnij,)

CHÓR

Rznś trwogą nadaremną.*)' 
Za młynem szumi las,
Tam szezęście czeka nas!

Jak  ehgancko ubrany!
Cc narn pewie? Co pokaże?

PAN STRONSKI (utzeiwęt prteę), A  
ia jle  mi pani święty spekój! Nieoh do 
Yaraedinu jeśdzi chec codzień Sempoliński/ 
Ja  wracam do Warszawy!

CHÓR
Tam wa£n# ma oe sprawy, 
Tam czeki miljardowe 
Sypią eię mu na głowę.
U atrz Ignac go w objęcia, 
Korfant g# chwyta łs pcłą- 
A nasze przedsięwzięcia 
Tf,k skandaiioEnie gołe!

i DZIADY (pod iw. JfM iem).
Idzie, idzie mąZ prawdziwy, 
Dostojny i sprawiedliwy, 
Sługa djabii, sługa Boski 
Pan eenator Krzyżanowski. 

Eba—-hó!
*) Den Jole do Zer]lny u Moaarta,

S taa to r sta je  przed szopą. Podnoszą 
go na rąkaoh. Jak  z trybuny praamawia 
senator z pleców ludzkich. Gramofon zaozy 
na w szopie — dla nastroju — grać oioho 
Marsy ljenką.

SENATOR. Jaśnie Wielmożni Towarzysze! 
Braoia Panowie! Ni® wypada mnie, senato­
rowi, przemawiać do W as szopkowymi 
wierszykami. Nawet zawahałbym się zaśpie­
w ie  Wam boiendę „Narodził się nam Zba­
wiciel. wszego Swiuta Odkupiciel, gloria, 
glerial* Powiem przeto krótko i wfsiłowa­
to. Przywożą Wam wielką Nowinę (ogromne 
na całym płatu poruszenie; reśnt połsrtykiwa* 
nia; burzliwe oklaski-nieeem w lebie Prawe* 
dawesej.) O to—Własność znowu je s t jW łas 
nością!! W pieluszkach dopiero je s t  jesz­
cze. Ala rosnąć będzie z dola na dzisn i 
zapanuje nad światem. Ja  się pierwszy1 jej 
pokłoniłem, usnając Boskie jej pochodze­
nie. (1tłum bałwani się jak tylko bałwany bał- 
w anii tię mogą). Wzywam Was...

GŁOSY. C icho 'tam  gramofon! Już me 
trzeba... Dało) Marsyljankul Niech żyje 
Własność!

Zbiega sią ze wszech stron  przed 
szopą erk iestra  symfoniczna. D yrektor Wy- 
leżyiski dyryguje Hymnem rewolucyjnym 
na oz*ś<3 W łasności. Z setek piersi grzmi 
majM tatyezna pieśń po plaou W tórzą jej 
w *iebl“siech aaiełowip: Gloria! glorial

Przyjaciele polityczni uprowadzają 
senatora na ucztę składkową do" Zaoisza.

Owr.łjs milkną i uspakajają sią.
GŁOSY (z t ł u m u )  A teraz Heroda 

dajoie nam, Heroda! Żadna szopka a Lom­
bardzie] Szopa nie może obejść sią bez 
Heroda. Gdzie Herod? Kto gra Heroda?

INNE GŁOSY. Kasa Choryoh nieek 
będzie Herodem!

CHÓR KUCHAREK. O to, to! Do piekła 
z nią!

PREZUB ENGIEL. O ludzka niewdzię- 
eznośóil Tak śliczna m stytuojr! Z takim  
jak  ja  prezesem!

KTOS (% t ł u m u ) .  Kiedy Herod, to i 
Śmierć! K to będzie Śmiercią?

INKY GŁOS. Poprosić jakiego doktora!
KILKA GŁOSÓ W. I adwokat niezgorzej 

potrafi!

Ot masz... Niech ją  zwleką... 
Przynajmniej choć raz w Wilnie niech 

odetchnę iekkt!

(Kładtit się tam wygtdnie tt tsopie 102 sianie)

C H Ó R

Lulaj-że różyczko najezdobniejszś, 
Łulaj-te iliijko najorzyjem niejsza, 

Lulaj-że, lulaj!

H E R O L D.

KAWECKA (pof/witdujęe).
Riseoz to ugólnio przyjęta: 
Kupiec orzyna klijenta,
Pacjent orzyua leksrzs,
Leksra orZyu&> pacjests,
(Co n iw et częściej się zdarza), 
Adwokat rżnie niczego 1 skarż, 
W ieśniak orzyna mieszczucha, 
n taszczueh orzyna wieśniaka 
(Idylla maleńka taka! *), 
Magnat orzyna żebraka,
Żebrak orzyns cc^gnats, 
Paskars orzyna paskarza...
Nie wołajcie: Kordę® świata! 
Coraz to częściej się zdarza— 
Mamkę już rzną niemowlęta, 
Rzecz to ogólni* przyjęta!

Obywatele, żaki, dygnitarze,
Inteligenty i wszelka biedoto, 
Towarzysze, panowie!
Nieoh wam wszystkim Pan Jesus 
Da nstjluprze zdrowie,

Co prędzej 
Pieniędzy,
Dach nad głową,
Kieszeń nową,
To i owol

Ogłaszam uroczyście: Skończona zt.bawd 
Tany, szaleństwa, wiece.
Boskiej wag wszystkich polecam opiece. 
Herod zgładzony. Wali sią już  szopa.
Chłop niaoh bierze swą babę. baba swego

chłopa.
Basta! Szlusl Rozchodźcie sięl Wracajcie

do domu,
I cośeie tu  broili—nie mówcie nikoma!

Skitri&

*)M. Riiuoć

N a j t a ń s z e  źró d ło  zakupów z  
p ie rw izG j i jedynej na Kresach 

— Fabryki szczotek i pędzli —

B- e S ^ m o n o w i e z  i S - k z
WILNO, ul. Tatarska Nr. 6. 
Kupujemy włos i sgczećftlę.

Na bolszewickiej niwie.
L iteratura rosyjska ma dziś 

3woją centralę wydawniczą w Ber­
linie. Z pod tłoczni berlińskich w y­
chodzą dziś najpoważniejsze tudzież 
najwytworniejsze publikacje rosy j­
skie.

Rosyjskie dzienniki em igracyjne 
rozprosz me potiossą wszędzie po 
Europie.

Natomiast- przystanią wydawni­
czą nader ulubioną i bardzo ruch­
liwą zarówno dla literatu ry  rosyj­
skiej, jak  dla rosyjskiej prasy je s t 
dziś—Ryga. Tam, niedaleko od zbol- 
scowicl&łoj ojesyzny, skupiła się 
cała gromada bardzo wybitnych, 
„przedwojennych* rosyjskich i lite­
ratów  i publicystów i redaktorów. 
W ystarszy  powiedzieć, f  właśnie 
w Rydze wychodzi dziś świetnie 
edagowany dziernik rosyjski Bit­

nia, głównie informacyjny, anti- 
bolszewioki, lecz nie bojowy, a 
prowadzony z taką mer>trją dzienni­
karską., Iż śmiałe rzec wolno, że 
je s t dziś Jednym  z czołowyoh or-

Sanów p ra s y —na cały św iat cywi- 
zowstny. W Rydze wyehedzi, ao- 

biwo nam z przed w o.my znany, 
popularny wielce swojego car, hu 
Ogonek. Spoważniał, zasilają go 
pióra pitrwszorzędne. Poświęcony 
wyiąoEnie literaturze, i;W Rydze 
wychodzi już dragi rok dwutygo­
dnik ilustrowany, literaturze i sztu* 
ee i rozrywkowej lekturze poświę­
cony: Mir. Tam najświeższe zna- 
teść można opowiadania Gorkiego, 
lub ciekawe fotegrufjo do pam iętni­
ków Puryszkiewicza, które m ają 
być niebawem też w Rydze wydane 
fnp. faksymile kartek  Rasputina). 

Nawet hum orystyczny tygodnik 
rosy jsk i P ija i (Plaża) wyohodsi w 
Rydze—niemający, mówiąc naw ia­
sem, u polityką nic wspólnego.

A w Moskwie? V  Leningradzie? 
W Rosji Sowiecziej?

Nie je s t rz^ozą łatw ą dostać w 
rąos, tu  w Wilnie, czasopismo Ir*. 
g-‘ seto wychodzącą w Rcsji sowie­
ckiej. Najtrudniej: czasopismo hu­
m orystyczne (00 i takie tam  wy­
chodzą!) albo Jnie tatr już gwałto­
wnie propagujące bolszewizm. I 
takie też wydsn^nictwa (w przeci- 

J  v słieńt ivds do gazet prowadzących
w  gw ałtow ją propagandę i które są
r  bardzo tanie) są woale drogie.
I ; Oczywiśoie, dla dobrego dzień- 
i  nirta .z nic nie powinno być niedo-
I  stępnego. Tern bardziej tsk  oiekawe
* okazy jak  wyohodząo dziś w Rosji

eowlackiej czasopisma. Tedy 
L Mfju  do czasu ma się moźnośł w
Ł  nie ju^lątnąó ...

J  , Ote więc np. Niwa, dawna, przed­

wojenna „Niwa*. Rosyjska „Garten- 
laube*, niegdyś ogromnie rozpo­
wszechniona. Wychodzi nie w Pe­
tersburgu... pardon.,, w Leningra­
dzie, lecz w Koskwie — i zwie się: 
Eratnojo. Niwa. W Moskwie taż wy­
chodzi Ogoniok. W 5 Moskwie i w 
Rydze? Tak, Nawet moskiewski nie 
przybrał sobie przymiotnika Kkra- 
snyj*.

N iwa i Ogoniok—jakby nis innego 
nie działo się jeż zgoła na świeci®.

Za to oba czasopisma, zarówno 
Niwa jak Ogoniok cą wystorcza- 
jąco, w treśei swej, a nrrede- 
wezystkiem w ogólnej teiidensji 
—czerwone.

Cała ;eh enei-gja i zapobiegli­
wość redakcyjna wytężana je s t w 
tym  kierunku, aby wMjać w głową 
ozyteinikom, że wszędzie obscait 
na świeoie Bożym panują wrzenia, 
bunty i rewolucyjne (czytaj: uol- 
jzewickie) drgnlętla. Że wszędzie 
już grunt kapitalistyczny i burżua- 
zyjny—podminowany. 2e  wszędzie 
już „stsry perządei-/1 (mnieisza: ja ­
ki!) wali isię w gruzy; £9 /.ewsząd 
już  wyciągają się ram iena ku „bol­
szewickiemu odrodzeniu*; ie  w szę­
dzie już ręeo „roboczego ludu*, iub 
proletarjatu, albo agola tylko rewo­
lucyjne—uprzątają płac na przy jście 
tryum fującego bolszewizmu, es m u­
si ob ją ł w swoje posiadanie eały 
świat!

Co dzioje ssę na Swiecie? Na to 
pytanie odpowiadają Niw  a »„Ogoniok 
czytająoej publiczności [rosyjskiej; 
wszędzie wrzoni* rewoiucyjnei Oto 
opisy, oto fotografje. Dokumerrty 
niezawodne, relasje skrzętnie zg ar­
niane u wydftwnicćw zagranicznych. 
Oftły świat burzy się, wyehedzi z 
dotychczasowych norm i form. Oto 
na pierwszej stronicy Ogońk% (z 14 
o. m.) wielka ilustracja pokazująoą 
Jacques‘ą S^douł^ „znakomitego 
francuskiego komunistę* w grouie 
swych przyjaciór, rosylsktek bol­
szewików. Sadou!, za „czynno' pc- 
popieranie bolszewizmu w armji 
francuskiej, której był of,'Berem, 
phasany na śmiers umknął w 1S18 
reku do Moskwy. 0 osunie spróbo­
wał wrócić. Rraucji. Aresztowano 
go, Ktauio v wem przed sądem.
Oto s»T itustrowans: wrzenie w 
Eg'po - walki Marokańczyków z 
Hiszpanami, rewoiucja w Chinach, 

s.ę tiry t'^i*wycznej w
Stan' on Zjednocpi^ych, ekscesy
ni^A ockich fassystów i kontrlaszy.
tów, kryzys włassiogo fastyim u, 

propaganda brnsz^wiziau w Kana­
dzie, wrzenie w Ałg^nidfcani*, [po­
wstanie w Mougoiji,,. N* wszy3tuo 
to r»a»ają się iapczywie Kr&emji

Ale i miejsoowe, rodzime, aktu- 
alae sprawy nie zaniedbam wcale 
A dla nas stokroć ciekawsze.

Oto sfotografowany spory tłum 
bolszewików. U góry prawie kaba­
listyczny nedpis: Wtoroji wsiesojuz- 
nojc sowiettez anje O, D. W. F. S. S. 
S, R. Co znneF/ ten ostatni bolsze 
wieki skrót- wiemy, A co to za zjazd? 
Zjazd to opiekunów i propqga« 
torów żeglugi powietrznej oraz 
zowietukoj aielauwtoro promysslennosLi. 
Wpatrzmy się w U  twurael Dreszcz 
przejmuje. Jakieś tępe, zwierzęce 
ohamsłwo; iah*ś grozą budząca 
SY/yrodnialość. Z niejednym % tych 
panów niechclałoby się gdzieś w 
lewie głuchym sam na sam pozo­
stać. A oto dobrze odfotogrułowan* 
posiedzenie białoruskiego Oika pad 
przewodnictwem -predcika* tow a­
rzysza C»erw.akowt. Chłepi. Ale »c 
za twarze! Co za rozmach! Jeżeliby 
to był obraz rodna jo wy, ty tu ł byłby 
dla niogo jak  ulał: „Z chłopa pan*. 
W izerunki tych, co obecnie Rosją 
rządzą są wyborną, zaiste, propa­
gandą —&n i! boiste wieką.

A ote korespoudeit Ogonka z 
Czity nadesłał istotnie ciekawą fo­
tografię. U jarl w Gzicie eks ka- 
torżnik „polityc^nj?* Szewkun. W y­
raził ftyesenie aby go, broń Boże, 
nie chowano po chrześcijańsku, lecz 
zwłoki spalono. V  Csicie atoii k re­
matorium  nie istnieje. Tedy trudia- 
tresijeeia zanieśli trum ną nieboszczy­
ka Szewhuna na pole, ułożyli wiel­
ki stos, odśpiewkli „My żsrtw oju 
pali* i na stor i j  spalili antiąut meio 
nieboszezyka Szewiruna. Fotografja

bardzo ci kawa — przedstawi® 
właŚDie tan  me^oupolity epizod z 
bolszewickiego życia. ,T ak —.powia­
da sentencja aam ykująca opis 00- 
rem onji—stary  rewolucjoner nawet 
śmiercią swoją brał udział w walce 
o nowy byt*.

W ozasopiomach hurnwystyca- 
nyeh wyekodząeyah obeonle w 
sjf Sawieoąiej Aijwię szą budzi 
ciekawość: j&kim-ż* one sposobam 
mogą upraw flo up. satyrą polity­
czną? Pad terrorystycznym  regi- 
me‘em bolszewickim?

A jedaak... T a i owdzie błyska 
wyraźne frcndowaele kursu  ofiojal- 
usgo; odzywa eią niośmiała pas:s/- 
flai; przychoisi do Siewu starannie 
maskowano wykpiwauLe belszewi- 
•ki*!?G doktryii8rstwa.

9:o np. rcumer Bigemiia ^ H ip o ­
potam") posw iijoay  cnikowicis wiel­
kisj ur*csoaiośe^l„:^trjL do sraj6, ro- 
c ja iey  objęcia prsiia bpllaawtem 
lią d św  \r Rosj;. wfielo* hucznie i

szuMnie cbch&dzcno tego roku cled- 
mioleole. Trady oto między inaeml, 
rysunek: p jaay jokiś obywatel pyta 
u stróża 'w skazu jąc na siódemkę 
num eru domu przeświecającej się 
(jak dotąd n uss!) z bkszanej skrzy­
neczki: „Czy to tu  7-my numer 
domu?* — „A oói to? Nie widsiss 
towarzyszu? — A pjany towarzysz 
na to: „Ja... Ja... myfdułem, że to 
iluminacja... z okazji siódmej rocz­
nicy*. Albo. Jakiś obywatel powia­
da, że en potrójny jubilat, bo zwie 
się Siemień Siem icniw ioi Siemio­
nów. A woale aiepoaba7dony fine­
zji taki dowcip:

— Teraz to już jed^n sn drugim 
zaezną uznawać S.S.S.R.

— Dlaczego?
— A, no... co siedm lat gusta  

się, podobno zm ieniają.
Do kogo Bcąemot pije nie trzeba 

tłamaozyć.
Aibc—m -ły  bęben btozy na uli­

cy i skarży się matef*. Opodal sto ­
ją  dwaj chłopcy.

— Co tobie? — pyta matka. 
Skrzywdzili oiebie te niegodziwe 
chłopcy?

— Te-a-ak!— ryczy bęben. W ań 
ka powiedział, że mnie ohrzclli w 
cerkwi.

W iń ia  je s t oktjabrjenek, to zna- 
szy eyn takioh rodziców, którzy już 
dzieci swoieh, jeko prawobolszewf- 
cy, nie cbrzozĄ.

Je s t też tygednik hum orystycz­
ny wychodzący pod tytułem  Rróke- 
ńił. Tek „politjezny*. Tam np. z ra ­
cji uroczystości październikowej 
w yrysow ano dwóoh Polaków, ucie­
kających od jakiegoś wielkiego og­
nia. „Tfu! — powiada jeden do dru­
giego. Październik tc  już z reguły 
chłodny m ienąo. Zkąd-że tuzie go- 
rąeo?" A  drugi: „To spraw ka boi" 
szewikówl* Na innym rysunku po- 
eiedzenie franouskiej rady  mini­
strów. Przemawia Herriot: „Pano­
wie, sytuacja w Rosji sowieckiej 
bardzo fs Łalaa*—„Co takiego? Może 
nieurodzaj?*—domyślają s.ę mini- 
etrawie. „Nio tylko niema już n a j­
mniejsze! nadziel, aby bolszewizm 
upadł w Rosji*.

Sporo aluzyj i satyryt-znyoh wy­
cieczek—ma do zrosumienU, gdy 
się me zna a fo n i stosunków panu­
jących w Rosji teraźniejszej.

2  pacyfizmu nieustanne kpiuy. 
Pięść co chwila i przy każdej oza- 
j j i  podnosi się w górę. Apoteozu 
czerwouftj arm ji—wszęuzie. R ysun­
ki dobra. Najezęjoiej w typie mona- 
ehiiskiogo Simpt*m sim u a  lub k ary ­
k atu r naszego G rassa. N ajlepszy 
p o i wzglęauan artystycznym  tygo­
dnik siiiyryozay, wychodsąoy ^.w 
Laaingradiio, Busitlor'

;.;i bf Loilagradzia w y o b :i i ! “ też

Smiechies. W ygląda jakby nad Nową 
trięcGj byłe opozycji przeciw ofi­
cjalnemu bołszewizmow), uiż w Mo- 
akwie.

W  Smiethicru tak i np. obrazek* 
Zbiera się „w pewnsm mieście* 
narada. Chodzi o wydawanie ozasS- 
plsma, którzby nie ustępowało — 
przed wojennym.

— Oczywiście! Weźmy za mo­
del jak i wytworny, ilustrowany ty ­
godnik przedwojenny. Zaprosić do 
wspóiyracowuictwa dawnych żurna­
listów!

T sk  i zrobiono.
Redagować będzie były redaktor 

wziętego za wzór byłego tjgoclnika.
— J-Jra nazwa?
— Trudna sprawa. Trzeba a jo- 

dnej strony podkreślić tradycję, z 
drugiej aie zatracić ducha rew olu­
cyjnego.

— Dodać „krasiy j^ l
Próbują: Kraenaja Niv.-a, K ra i iyj

Ogoniok, Krasnej a Rodina, Krs- 
snoje Łukumorje, Krąsnoje Sołaoe, 
nawet Krasnyj Sinij 2urnał... Nls 
wyohodsil... Wciąż za mało jeszcze 
rewolucyjnie Drzmi oośw:®S2ay ty ­
tuł.

Ktoś proponuje: K rasnyj Zarnał.
— Te już lepiej K rąsnyj Żurnał 

Kuruałów.
— Nie. Zgódźmy się ns Kra­

sny] 2u rnał K rasnych Zaruaiówl
Zgodzono sie.
Program —po dawnemu: behetry- 

etyha, w iersze, kronika, ilustracje.
Zgromadzono, materjał. W szyst­

ka rew olucyjne—aż miłol Konferen­
cja redakcyjna. Czytają w erszmo- 
j&kiego W. Afidrjanowa. Nadesłany.

— Ależ to wiersz Balmontal — 
woła ktoś.

— No, tc ; co? Zly może wiernE7 
Doekonały. Napisze się tak; „Tęt 
knota*, były wiersz Bdłmonta—i pod­
pisze się W. Andrjenów.

Posypały się zawiadomienia *  
ogłoszeniach—tej treśoi:

„Niebawem zacznie wychodzić 
K.ra nyj żurnał Krasnych Zumałou  
w typie przedwojennym, Drukować 
się nędzie w byłej drukarni byłego 
taiedęczaik Weschtd i Zakat pof 
redskoją byłego redaktora byłsp 
tygodnika 'Ziiónar: W spółpracown 
•t\E0 ewoje przyrzekli najwybi,- 
nlejsi byli współpracownicy naoze' 
aycn byłych czasop-^m. A drei: By. 
ulioa Dworjanzkaja. dom f były Pifc- 
trowa Nr. 3 , vis a-vis b^łaj - re s tau - 
aoji „JiiŁor*.

Jak aa plamo wyohodząo* uod 
Opatrznością czujuych władz boi- 
sze-w' okich —wcale odważnie.

I na zakończeni® jaszcza jeder 
uszczypnijm y kwiatek. ’£  3u?3iior, 

Mac Donald ma przewieść v 
łódoe ni, tam ten  b rsag  rzeki: bur
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.‘tuja, komunisty i rcib«t»ika. Aie 
Sak? Pófci będaie prsflwoaB plurw- 
iZtKO komunistę, burifai, zo ifó rfisy  
sam t a  sam z  robotnikiem — „?,J© 

(wilk, koza i kapusia); j-źeli 
lobotnika, to komunista pomknie 
ourżuja. No, to p rz e w ź ć  na tam ­
ten brseg najpforw burśit i*l Desko- 
nale, ale eo potom? Przywjezia się 
do niego kom unistę i pojedzte się 
po robotniku—zk! Konmrusta tym - 
ozasen  zje burżuj*,.

Myślał, mySiał Mr^edon&ld i 
zrobił tak. Zawiózł na tamten brzeg 
najpierw  burżuja potem zawiózł ro­
botnika — i wziąwszy z sobą z po­
wrotem burżuja popchał po komu­
nistę. Zostawił gc na tym brze­
gu i powiózł na tam ten brzeg ko­
munistę. I po jjohrł 3abrać burżuja.

Jadą z burżuj»m we dwoje w 
łódee na tam ten brzeg gdzie są 
już  komunista i robotnik. I pokłó­

cili się okrutnie na środku rzeki.
MaedgnuM wpadł w pasję i wy- 
rzucti z łódki burżuja. Zaaicu bur­
żuj doplycęł z powrotem do p ra­
wego brzegu, pateny M*eionala a 
tu na lewym hrzrgu n il komunista 
i robotnik ieez,.. lec* dwaj komu­
n iśc i

i tak  zostało? eu praw ym  brze­
gu burżuj, na lewym dwóeh ko- 
«m m kt6w a w pośrodku bezradny 
Maodonald.

Takiemi lidrygalksm i, rysunka­
mi i ostroźnemi przytykam i zaba­
wiają się czytelnicy ^.humorystyoz- 
nyoh,< pism w Rosji Sewisekiej. 
Gdzie soezy&ty a ostry i dosadny 
humor głęboko satyryczny Gogolów 
i SKGZfedtyjjćw? W yprulł go bolsze­
wicy z Rusji—ale czy z duszy ro­
syjskiej?

Na odpowiedź jecaczo nie pora.
•7.

O ś w i a t a .

V  każdem państwie, w ykształ­
cenie obywateli ni® mogących z po­
wodu sajęć lub wieku uczęszczać 
do szkół, podnoszenie kultury ogól­
nej za pomocą oś wiaty, dostępnej 
dla najszerszych warstw, je st jed­
nam z najpoważniejszych zadań 
społecznyeh i troską rzędu.

V  żatinem chyba i państwie nie 
powinna być ta  sprawa uważana 
za bardziej palącą ja k  u nas. Kraj 
nisko stojący pod względem kultu­
ry  zwłaszcza były zabór rosyjski, 
procent analfabetów dochodzący do 
60~70 we wschodnich częściach
0 ludności nFaszanej, dwa pokole­
nia dziś żyjąc® i tiorąco udział w 
życiu pahstwowem, a które nie 
przeszły przez żadne szkoły, lub 
tylko przez obi® i to, jjgdybyż ri©# 
niecki©, dająca bądś co bądź kultu­
rę  i oświatę, ale po więkozej czę­
śc i ccym i dzisiaj fnr.kojonarjusze 
państw a są w jchow ańcsm i szkół 
rosyjskich, a co te dawały, zwłasz­
cza „noorodcam", o tem się chyba 
nie potrzeba sz®roke rozpisywać.

Dawały te system y załatwianie 
interesów i pracy jakie teraz ciężko 
« iczu w am j w urzędach, dswały też

pojęcia etyczne, od których nie 
wiadomo już czem się bronić i eo 
im przeci- si,?wić. W zdejroraiizn 
wauiu i ciemnocie naszego kraju, 
był jednak pewien uznany system, 
iTo którego się wszystko przystoso- 
/  ało, jak  do chronicznej 1 meule- 
•jzalnej choroby, zażegnywanej oa 
chwili do chwili, paLatywami.

Gdy zupełnie zmienione wa UDki 
zaczęły wymagać zupełnej zmiany 
ystem ćw  pracy, zupełnie nowe na- 

jjży ływ obowiązki ^  nowych zaźą^ 
'laaly "umlejtnośei, mniej oświeco­

ne w arstw y rpoteczeństwa zna­
lazły się nie tyiko nieprzy­
gotowane, pale zdesorjentowały 
jię szybko w labiryncie praw  t 
obowiązków, któtych nadm ierną 
ilcść zwaliły im na nieroz- 
winięte um ysły podstawowe zasady 
K onstytucji państwa polskiego.

Pono n tjłepszym  systemom na 
czenia kogoś pływać, jo^t rzucać 

30 na łeb do wody. Trochę się uto­
pi, dużo wody nałyka i tadtew i się 
niezgorzej, ale szybko pływać za- 
zcie żo lego system u tirym  Eto 
}ię i w kształceniu szerszych 
warstw w zadaniach państwowych. 
Rzucano je w odmęty wieców i agi­
tacji politycznych, zalewano poio- 
;am wiadomości „ogólno ksztpłcą- 
J® b“, gdzie z powodzi frazesów i 
płytkich cgó'nikowych wiadom Soi, 
nieprzygotowane umysły, trzeźwe 
jednali i mogące myśleć, acz w 
itsnym  żrkresie rseozy realnych

1 praktycznych, traciły wszelką or- 
je n tac ję  i wynosiły najszkodliwsze

wrażenie: cnaotycznych, medoirła- 
dnych, w sosie partyjnym  podanych 
wiadomości o państwie, polityce, 
zadaniach społecznych, obowiązkach 
urzędników i obywateli, żołnierz© | 
t. p. Dziś zbieramy sm utne owoce 
owej kilkeletnisj agitacji i pośpie­
sznej, powierzchownej roboty 'oś­
wiatowej, zwłaszcza nn wsi. Za­
m iast twórczemu zmysłowi chłop­
skiemu ds.wać realne wartości, 
praktyczno wiadomości z zakresu 
jegr przyszłych obowiązków iub fa ­
chowe związane z jego zajęciami, 
wszystkie bez w yjątku zrzeszenia 
urządziły wySoig w itcyt waniu 
debrej wiary tłumów, obiecując im 
ogrody Hespwyd f wszelakie ra­
je zierufckife, byłe pod sztandarem, 
tego, k tóry  w tej obwili przem a­
wiał.

Obok, często dla przykrycia 
agitacji politycznej, płaszczyku 
praey społecznej, mnożono kursy , 
wycieczki, odczyty cykle pogadanek 
i tp. bez systemu, bea koordynacji, 
przeszkadzając sobie wzajem, po­
dając odeiwane, saęsto maio potrze­
bne wiadomeści, nie lataresujące 
słuchaczy I bez żadieej rlla nich ko­
rzyści Np. zderzyło się |a k  raz, że 
jedna Eriejscorość mf-iła odczyty, 
« Kasauóaoh, o morza polskim, o 
lotnictwie i gazach tru jących  o 
wieszczach polskich, o koope^aty- 
wach i csntryfugaeh. Wiadomości 
wszystkie cenco, aai; słowa, ale dla 
tłumów,, z których zaledwie co 
10-ty człowiek zdaje sobie sprawę 
jaKiej jest narodowości, w jakiej 
części święta miasaka i co je st sy ­
stem  planetarny, to,., trochę nie to 
co trzeba.

spadły na ludność efefco nźwkdo 
rnioną narodowo, snięsasną, polaka- 
litsw sko-biabruf^ą. Przed państ­
wem i dzisł»ozsmi oS\'i,iatow*mt 
s;aaęło zadani®: zdobyć tych ludsi 
dla Polski i Jej interesów, zrobić k 
nich niekosieczrde Polaków, a k  
polskiego państwa lojalnych oby­
wateli. Nie zrażać ich, niegaurztt- 
cać sztucznyc metod oświatowych, 
nie okłamywać!

Wszystko to jednak uozyniono 
i wiele innych „nieprzytomnych 
głupstw*, jak  się wyraził o tej 
sprawie p. minister. ThaguU;.

Najwyża^y czas esabz n».j»rawić 
co sił. Wieś dsiezejc w pr«^raża- 
jąoy sposófe i oziesejąą nie ku Pol­
sce, zaiste, skłania obał&unucoBe 
głowy 1 Otworzywszy z Wileńszczy- 
2ny „Kresy*, trzeba sobie s togo 
geograiloznego położenia zdać spra­
wę. J«st ono ped każdym wzglę­
dem; język owym, polityezaym, etycz­
nym najniebespiffićzifiejsze dla Pań- 
twr._

Polskie zrzsszsnis oświaty j.ozh 
szkolnej t. j prasująoDj z upowa­
żnieniem i pud kontrolą K urator­
ium  są następujące:

1. Macierz Szkolna otrzym ała osta t­
nio dość sporą zapomogę rsądową 
(15 iys. zł.), pasiaca v>r Wiiaia 43 
domy ludowe, w których odbywają 
się odczyty, przedstawienia, kursy 
dl* anailabetów, wspólna ćaytania 
etc. Łzkół na wsi ma P. 1,1. S. sto 
w Wileńszczyźnie z dużą frekw en­
cją,, 13 w lidzkim i wołoźyśskim 
povr. Na B. Nsrodsojnie bą<K w 
tych sziiołicb Ss®pki, organizuj się
przy nich kursy  tHą dorosłych.

Nic więo dziwnego źe takie sy­
stem y wydały tea, dość niespo­
dziany rezultat, że się Ufdncść 
w iejska Wileńszcsyzny, przed woj­
ną i w ozasie ckussoji niemieckiej 
i j®szcse w 1919 -20 wyraźnie gar­
nącą, uo polakiej aultury, dająca 
nieraz wzruszające dowody przy­
wiązania do słowa polskiego w piś­
mie i mowie, że się tę  iudnoSć zra­
ziło, wzbudziło w niej lekceważenie 
i nieufność. Słowo polskie, będąee 
dotąd umiłowanym, godnym p z *c u h - 
nu, związanym z kościołem praed 
miotem, stało się wyfiwieehtśoą 
płachtą agitaoy.jnąi tana etą oświato­
wą doprawdy sliezmanetn i pustym 
orzechem*. I co groźniejsze, sc ;ło 
aię tem dla ludu nie polskiego B » 
ostateczni®, czy lud w kieleckiem 
lub płociiieu?, będzie miał wię«oj, 
czy mniej przywiązania do mowy 
polskiej, togo nikt, badać n!e potrze­
buje. Je s t Polakiem, mów] po p i ­
liku, inaczej mówić ani eznć się 
nie będzie

Aie u nas!? W szak te spr&wy

Smyczenia serdeczne, śmątecsne 
zasyłają seoym przyjaciołom i  czyłełniKom

'tyyóaacy i zespół reSancyjny „Słoma".

2. Związek JSauojsy&elstwa szkM 
powszeehnyeh, mający n&ło 2 tysięcy 
członków, febejmująoy 7  powiatów 
i m. Wilso. Od. początku ro>u 
szkolnego 1924 zorgamsiował Zwią­
zek kursy in s tr tó to ra k k , ' s«.r-,wa- 
ózał prelegeatów z Warszawy, prasy- 
ją ł od InftpektBiątś, 2 sskoly do- 
ksstaJcające zawodowe z frekwencją 
300 osób (Pfomiismstyoh), Na w a i 
organizował hu."»y dla desosiych w 
powiatach, utworzył Kolo prelegen­
tów w Wilnie, organizuje teatr wy 
jaadowy.

3. Z w iązek M lo d zie iy  ziem i W ileń­
skie'), nx>% 45 kółek na wsi, 5 w i&na- 
staeh i ekoł® z ty?. ©Bonków opła­
cających wssyatisą prasę oSwia.o 
wą. która paiega również na two­
rzeniu kółek, ł.oairóyr amatorNkiek, 
kursów  dcksst&łea.jących I t. p.

Związek inloisiaży swój er- 
gan w tygodnikaah „Ziemia W ijfŁ  
ska*, „Żjnie Swięciańskie* i “Głoł 
Dziónieński“.

4. Związek Kółek rolniczy eh (dla 
dorosłych) prowadzi «wą akcję ós- 
w'atowi-3. specjalną wśród rcloiisów.

5 Zwięze® Bezpiezeńilwt, Kraju, 
stanowią®.? obecaie o^ręg Strze ca 
ma na eeiu wyehewaisie fizyczoe 
młodzieży, więc aę.or;y orgasizujj^ 
też pogEdanki, hibiiotiki 1 p rzed ­
stawiania testraloe.

Do powyższych organizacji au.ż 
nsby doliczyć dslpMnoóe Z * ią ik ‘!,‘ 
Kolewray, który wśród .-wych pra­
cowników szeizy oświatę za pomo­
cą bibliotek i w.ydawnletw, or«*a 
kuraów dokształcająeyoh spcojŁl 
nych. Zajrzyjmy teraz do cswfjuy 
Innych itafoaowośd na teram© Wi~ 
Dńszezyany;

Ry as lita wekie (wileńskie) poskda 
w Wilnie gim nazjum i 1 szkołę; i 
scminnrjum naucz, o 5 letnim k u r­
sie | 2 Istnią preparandę z 2 0 
przeszło słuchsez&mi. W niursich 
Franciszkańskich i przy jednej 
z eebron istnieją kursy ogoł-io- 
kaztałcące s frekwencją 50 słucha­
czy za  kurs.

Tyle w Wiłni®. Na wsi m i .bolo 
34-ch szkół, ily tas święciańskie jo  
siod i gm uasfum , kolo 7o zorga­
nizowanych szkół, nie w szysuna

jedrjfe funkcjonują, gdyż są tra - 
doośoi z zariWierdaeDiem nauczycie 
1<. Biblioteki posiada Kmb-Rytas i 
gimnazja, oraz dziecince pray szko­
łach. Nauczycielstwo organizuj® się 
obecnie V  Związek.

Białoruska oś wist* a przedstawia 
się, z powodu okolicz^eśo.i, których 
artykuł niniejszy, czysto iaforma- 
c y g y , nie ma sami&ru zgłębiać, 
dość dziwnie; mianowicie posiada 
minimalną ilość szkól początkowych 
i ściśle nie da się określić ile ich w da 
nym momencie funkcjonuje. Za to 
gimnazjów m sją BiaioriisBai 5. W 
WUme, w RadoszKowiczach, w Kls«c- 
kii, w Nowogródku. Bk min £5 j om 
naucz, nis posiadają i slly  pedago­
giczne czeńplą a odbytych w rodu 
1921 Kursów białoruskich. Szkoły 
te utrzymywane są przez Wileńskie 
Tow. szkoły białoruskiej.

Żydowskie szkołafetwo organi­
zuje 1) Żydowski komitet oświatowy. 
P. siada 8 szkół powszechnych^ 2 
Kursy wieczorne dla dorosłych, 2 
ogródki dziecięce. Język wykłado­
wy żydowski. 2> Zjednoczony Ko­
m itet oświatowy „ Waad\Ramenthod* 
ma' 3 szkół powozachjiych, Jjęzyk 
wykładowy hebrajski i żydowski. 
3) Tow. Edukacji i ku ltury  Hebrsj- 
skSej aTarbuth“ ma 2 szkoły po­
wszechne, ogródek dziecięcy, kurs 
dla dorosłych, Język wykładowy 
hebrajski. 4) Komitet oświatowo* 
religijny %Jd\vno* mą 3 szkoły po­
wszechne.

Poz&tam są jasfcpae 4 ogródki 
dziecięce, uf-rzymy weno przbiz pry­
wat o© osuby.

Koiegium kośctelue ew?,ngiellc-' 
ko augsburskie, ma i szkołę pow- 
Sisecjwią z ■wyhładcwyui języąiam 
niemW jłim. Śchroniafes prawosław­
ne róxifnież jedną, z jęaysiem  wyłrł. 
rosyjskim, próez tego istsN jaL ice­
um Iraaoiw tie, (ki sa wt^gpoa i 
ogródek), z językiem wykł. fr&n- 
oiistóiro. Prrtj«kt.ow*;.6 sakoia ma- 
hon>eUńsr.a nic zorgńRiiioyiała się.

Oto pokrótce' obn|z oświa|owy#h 
wysiłków narodowości zamifcszka- 
j ą cy n N V i! ać m  czy z n ę.

Czytelnik spostrzeżenia i wnios­
ki sam... dośpiew*i.

Hel. Homer.

t e l e g r a m y ;

Demonstracja bszrt b tny«h wiWi^dulu.

stów, oskarżonych o przewrotową 
propagandę w *,rmji

S ■ azsa e Horauh fu-w w Kownie.

Zwyeięstwo Hiszpiiiów w Maraeu.

PARYŻ 22 X 0 l V'at M -.tia doaosf 
z Tangeaa, i® Hłozpaoo odnieśli
■wielkie zwycięstwo a«d'' isozepetik 
Andżara, który ponoć; znaćzae ^
straty.

Mre y w Ampyflfei

WIEDKN 22 Xi. Pat. Nau® Fre-
ie Press© donosi z Nowego Yorku, 1
że w zachodnich Stanaek z upwodtt 
mrozów, dochodzących do 35 stop­
ni zmarło 29 osób.

f * m  ?0LSS'. ( . -t;K
W czW rtaK 35 grudni* 

o godz. 4 ej po p tł. 
przedstawienie dla dzieci

Dziadzso-Plernik 
\ Baboia-EakaljCU

bajka M. Tatarkiewicza. 
Ceny miejsc najmiozo.

o godzinie 8 wiec?,.
Panna iaiiczewska

Sztuka G. Zapolskiej.

W piątek 2« grudnia
0 godzinie 4 po poł.

Dziadzio-Pieinik 
1 BabciajBakalja

o godz. 8 wlecz.

Panna Maliczewska

I
W eobotę 27 grudnia 

O god*. 4 po poł. 
przedstawienie Ua Młndzioły szkelnej 

po ePM.c i  Eąjniiazyeh

^ a z z e p ^
tragedja Słcwackiegc.

0  godz. 8 wlecz.

„Szafer Archśbild“
TKATP W IELKI. (W. Pohulcnka). 

We czwartek 25 grudnia 
o godz. 8 wieoz.

T f a s c a
Opera Pueelni‘ogo.

Kołbrojęnie HIamife.

FARYft 22.XH BaT . Między- 
soluatniczy kom itet ne
poąfnnizfijfł* w  W«r»alu yopl psee- 
viodn(©t.w©ia mar zalka Foshaopra­
cował d5iiŚ™a|Wfc w ehrawie roshre- 
jwnia hicr.iec, ua podstawiaudoka- 
m c.» to w ^ .|^ h  sprawoańań m l ę !* 
&fyjus'z;-:icz©j koaiiajł ksutrohi«j Ra- 
jiart będs-ti© przesłany K«nfer®scji 
AG..b»»adKró r, kt«%  sajmie się uu 
prawdopodobni®' we środę.

W piątek 26 grudnia 
o godz. 3 m. 30 po poł. 

przedstawienie po cenach najniższych
Żydówka

O godz. 8 wiecz.
Hrabina Mariea

operetka Kalmana 
7/ W. KAWECKĄ

WIEDEŃ. 22 X11 PAT. Policja uda- 
reiunda dz«;ś owmoustrację bezro- 

przed Ratuszem. Arsszto- 
W'».rr.i w;«le o óo za epćr policji. 
Wśród ar®snow;*»ych |e s t  wtebi 
fe^aitioistów. Po tdicach mia«ta krą- 
i-' pa.rośe policyjne.,

W sobotę 27 grudnia 
o godz. 3 min. 3C po pcł. 

przedstawienie po c»nach najnliszycfi

„V i *31 e 41 a“
Opora Ve?di‘eg0 

0  godz 3 wiecz.

Dama *  gronostajach
Operetka Gilberta.

0 V  KAWECKĄ

!i
asgOjA,

KOWNO 22 XII - Pat. Sąd woje-
jibv skazał h i śmierć 4 koumnf-

Z a r z r d  a te w a r z y a z « n ia  U rzęd n ik ó w  
? s ń s t w  w y ih  w  W iin  e

ogłasza koaknrs na bufetu.
Oferty należy nadsyłać 40 Sskretarjriu c 
U P. (Dąbrowskiego 5) do dnia 1,1—1925

!
Teair Polski,

u D am a w  gronostajach"Operetka w 3  eh 
aktach, słowa R . Schancera i  E . W e- 
l seha, m uzyka  J a n a  Gilberta, przekład  

Marcelego M arka.

Znając najpopa amiejsze operetki, 
^cieszącego się niepospo item powo­
dzeniem, kompozyioia berlińskiego, 
Jan& Gilberta, rozgios niezwykły któ 
rego polegał głótenie — na zdolno 
ścl komponowania łatwo nctwyt 
nych mclodyj, dość wdzięcznych, 
, często bardzo banalnych, nawet 

trywialnych, wrażających się w pa­
mięci skutkiem wielokrotnego po­
wtarzania bez zmian jakiegoś k ró t­
kiego, wyraźnie zarysowanego, mo 
„iywa z kilka tonów o r ytmice bardzo 
pierwotnej, eo m a zjednywało nie­
słychany poklask aliey, nie bez zdzl 
wlenia wysłachało sk* nowowysta^lo 
nej tutaj operetki, tak stylowo róż­
nej od wszystkieh poprzednich jego 
utworów.

Widocznie Gilbert, cyt powodze­
nia mniej zaszczytnego artystycznie, 
•ccz bardzo intratnego, zechciał się-

zćgnąć po laary wyżej rosnące i nupi 
sai „Damę w gronostajach', starając 
się osiągnąć w niej znacznie wy :>zy 
poziom.

Nie zmiarkował wszakże tego źc 
w twórczości każdej — dobrych chę • 
ci nic. wystarcza, a potrzeba jeszcze 
posiadać to „coś", co odró nia praw­
dziwego twórcę od wprawnego ru- 
tynisty 1 że nic można bezkarnie 
wymieniać, przez całe lata, zasobów 
teientn na drobną monetę lab nawet 
na liczmany zapełnie bezwartościo­
we. W  operetce tej są ładne mo­
menty i szlache niejsze pomysiy nm- 
rnuzyczne ~  r.prz zakończenie akta 
dragiego, nic pozbawione prawdzi­
wego aroka — nader jednak często 
zjawiają się przypomn enia, zbana- 
iizowanc przez niewybredność robo­
ty jego proc dawniejszych, podane 
tataj w obramowania więcej wyszą 
kanem, Z tego powstaje rozbleż 
ność wrażeń, albowiem kompozytor: 
raz  kokietaje z  wielką operą i no 
śladaje zewnętrznie sposoby techni­
czne Ryszarda Straussa („Rosenka- 
waller* i „Arjodna i wtedy pabliczj 
ność szukająca w operetce zabawy, 
nie podąża za nim i  nic okazaje za­

interesowania, a potem znowa po 
wraca do operetki i — jakby się 
wstydząc tego rataje się harmoniza 
cją wymaszoną dość pospolitych me 
lodyjek i skomplikowaną orkiestracją

Fowodaje to — oprócz wici iej 
różnolito^ei mało s-ę z sobą godzą- 
cycn czcśei — jeszcze: niepomierne 
tradnośęi śpiewacze, do których cai 
kowitego pokonania większość, aty 
stów operetkowych nie iest wdrożo 
na. Fodobna też mozajkowość wy 
stqpaje i w łibrecic dość poważnie 
traktowanem w całości, a dlorozba 
wienia widza apstrzor.em karykatu 
ralnemi postaciami i groteskowem i 
referatami.

Jest „Dama w gronostajach* 
otworem operetkowyrr- stawiającym 
wszystkim vjykonawecm wymagania 
niezwykłe, zwłaszczo w utrzymania 
łączności sceny z orkiestrą i jeżeli 
tak trudna premjera wypadła zada 
walająco, to, w pierwsz j linjs jest 
w tem niezaprzeczona zasługa kapel 
mistrza p. A. Wilińskiego, praca gor­
liwo którego i duże doświadczenie 
pozwoliły osiągnąć wyniki tok po­
myślne

Chyba nie trzeba mówić, że p, 
.W. Kawecka znów święciła praw 
dziwa triamfy za śpiew skończenie 
artystyczny i wyborne odtworzenie 
głównej roli. Na asilne żądanie pow­
tórzyła diwa" w akcie drugim 
wstawionego walca, najeżonego ao- 
loratarą.

Ro ę n r. Belframi zam iarem  
artystycznym i wytwornie przepro­
wadził p. Brusikiewicz, dość szczę­
śliwie wywiązując się z niezwykłego 
sobie zadania śpiewaczego.

Tym razem miaj p. Marjański rolę 
pułkownika, wyeh uzącą z zakresu 
naleźąeych do jego stałego reper ua- 
ru co mu wszakże me zaszkodz ło 
w zdobycia powodzeń e całkiem 
szczerego

Glabieńców swych: — dawnego p. 
Dowmunta i nowego — p Sempo 
lińs iego przyjmowała publiczność 
bardzo serdecznie .i nagradzała 
hucznemi oklaskami za wykonanie 
pełne niezwykłego komizma ro i: 
wycinacza sylwetek i baletmistrza.

W mało wdzięcznej roli pryma- 
baleryny L aualk  wystąpiła z powo­
dzeniem p. Kozłowska. Zbyt małe 
role mieli: p. Dowmuntowa służącą

p p. Witowski (księże Szwareenberg s  ̂
aby móc coś więcej wykazać, opróci 
należyte! poprawności.

Trochę przeszarźowena rola sier­
żanta Dostc.la bardzo dobrze się 
udała p. J|Hwińskiema i wnosiła hu* 
mor groteskowy na scenę.

Wielkiem powodzeniem cieszyła
się w akcie drugim „Polka komicz- 
n a ‘, artystycznie odtańczona, nawe; 
bisowana przez p.p. Aatuszewską i 
Wierzbickiego. Liczne ewolucje te 
neczne układu p p baletmistrza Cie­
plińskiego i Zaezkiewicza oraz s ta ­
ranne wyreżyserowanie przedstawie­
nia przez pana Sempolińskiego z a ­
służyły na szczere pochwały.

Wystawa była bardzo ładnie
efektownie, a nawet z pewny .4
przepychem przygotowana.

Czy nie dałoby się ro zp o czy n a  , 
zimniejszem opóźnieniem i skrócić
antrakty?. Z różnych stron daje >ię I  
słyszeć takie życzenia,

Michał Józefowie*

P
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mię zlikwidowała dia braku dzieci 
litewskich, których ii es ba w roku 
bieaifoym wynosiła 12. Wobec tf^gj

Ziemi. Niocn w chwili! gdy zajaś­
nieją na niebie Gwiazda zw iastują- 
ca Wielką Rocznicę Karsdzia Syna 
ff'iiego, i gdy staropolskim sswy- 
czajem iamać się • będą w szystkie 
polskie redsiay  opłatkiem, na k&ż- 
dym stel® znajdzie s.ię lista osłon-

p ~

d&lsź® stazym y vj an ■ o t prowadzania łów Mseie^z-y a m fdstd bowofocz 
« M s  .lako odrębnej i e d n j k i ^

idą ofi&rnć groezo na cel® P.ło się niemożliwe, dsieei orzeniesio 
n® zostiily do sąsiedniej szkoły 

WILEŃSKA- X 14, a zachowaniem łjfewy i nau-
— Komunikat

E. Djfeez

ozania w języku litewskim oo-
dzlelnej grupie, Jak nas informują 
władze szkolne oficjalni* efeola nie 
została zamkniętą i gdyby było 
ii",ov.l'w® zebranie w Wilnie dzieci 
litewskich w tm k u  szkolnym w 
liczbie 10, jak  przewiduje ustawa 
w każdej chwili powyższa 

uruchomiona.
Zamknięcie czasopisma .Tog*

Od paru dni przestała wychodsi* 
b powodu braku fsnduszów żydów 
sfca zśkfefcóm a „Tog“.

(a) Brfek, światła #ś Koleń
Zarząd Wileńskiej Dyrekcji Kolo! 
’ ’ wystosował dc Miigi ś trfe
ta  pismo,' w którem  prosi Plagi- 
ptsaL ażeby tea  wpłynął na ele­
ktrownię mi&isfcą w sprawia 
zmniejszania e.tądu przez elektrow ­
nię dworcu kolejowym, ( ponieważ 
brak prądu nie pozwala pracowni­
kom kolejowym prasować' intensy­
wnie. Często w kasie panują takie

kurji djseezjalnej.
udziela wiemytu 

i lej dj*09Bji dyspensy od wstrzy- 
j p 3 U2 się od paifaw  mięsnych w 

■ istępmjąey p ią te k ,  B.jako uroesy- 
s, ażć ńw. Szezepaaa. 
r —(a) Z t ząd obwodowy Funduszu 

jybecia w 'M |n o poda e do wia- 
ości iż na. mooy rozporządzania 

b istra  pracy i opieki społecznej 
;.tr;ł upewsżaiony do wydawania 
rebotnym  pracownikom urnysło- 

yin jednorfer.Dwej bezprocentowej 
PShromej pożyczki. Do otrzymania 
^'ohjczfci uprawnieni są bezrobotni Żelaznych 

• granowi*. umysłowi bez r*ż;iicy płci 
yo ukcńcae«iu t8 tu lat życia, k tó­
rzy  zamieszkują w Wilnie najmniej 
jjd 3 miesięcy, utrzym ują się samo­
dzielni® z wtem aj pracy i nieposia- 
dk-,ą majątku, oraz o ile ich ostatn i 
anrobak nie przekroczał 500 zlot. 

jm iesięcm io. Frzyznanana pożyczka
' wynosi® bodzie; dla samotnego 40  ciemności, iż kasjer zmuszony Jest 
sło t. obarczonego rodziną od i do wstrzymywać sprzedaż biletów i 
S osób 60 zł. oa do 6 osób 80 zł. czeka na wzmocnienie nię prądu, 
potryżej 6—100 zł. Pożyczki udzie- — (R) Posiedzenie Sejmiku po- 
ńe będą przedewszystkiem tym wiatu Wileńsko-Trockiego. V  dniu 
bazrotnyia praopw utuzsiowym, 30 b. m„ onbędzio się w Wilnie w 
>tmzy zarejestrowali się P. Ł. P.P. lokalu Sejmiku Wileńsko-Trockiego 
jfako poszukującz pracy przea dnśsm przy ubcy Wileńskiej 12, posiedze- 
i  gruuja * r. b. którzy zarejesfcro- nie sejmiku powiatu Wileńsko Tro- 
wali się przed dniem 1 grudnia rb. oklego z następującym  pórządkiom 
W odnośnych. pracpśimozych zwiąa- dziennym; L) przyjęcie pronokn*u 
•kąoh zaw. -iowyeh. Następni®, k tórry  uchwał sejm iku % poprzedniego po. 
aarejastrowsili 
się po '  
pośrednictwa 
placowa 
dowycb
beżrocotny i,rac. umysłowy 
osobiście zgłosić się do państwow. 
urzędu pośred, pri-ey i przedstawią 
następujący dokumenty: dowód oso­
bisty, względnie inne urzędowe za- 
“twiadozepi®, asaświadczen e wydane 
prŁ— wł&śoicieia demu. stw ierdza­
jące mifcjscfc i przeciąg aaruieazka- 
th- stan  rodzinny, jegó wiek z wy­
kazom o&óD będących na jego utrzy- leńskc-Trookiego 

i mamu. Zaświadczę, ie pyacodarycy — Bs! Morski, organizowany 
o ziftOlnieaiu z ostatniej pracy z staraniem  Wileńskiego Oddziału 
'podaaniem dety zwolnienia, powody Ligi Morskiej i Rzecznej pod ho- 
zwolnienia > wysokości pobieranej Borowym protektoratem  Wojewody 

_ -jłacy.  ̂ Wileńskiego p. Władysława. Raca-
V  aov,ód idekonanogo zgłoszenia kiewioaa i Admirała p, Kazimierza 

o pożyczkę bezrobotny oraymuje Porębskiego, odbędzie się w dniu 
specjeme zaświaeozenie i po upły- 2 f.tycznla 1925 r. w saJi Recepoyj- 
7 diń od czaeu otrzymani.'! legity- naj ‘pał&ou Reprezantacyjnego (Płae 
m asji bnsrobot«y zost&je powladśś Napoleona),
tulony o przyznaniu lu& odmowie Bal ter. obudził żywe zaintere- 
pożyczkf. O trzymujący pożyczkę sowanie miejscowych sfer towa- 
sobowiązuje się r a  pokwitowania 3 rzyskich, tembardziej źa spodzie- 
nilbioru do joj zwrotu Skarbowi warjy je s t liczny zjazd pp. ofics- 
Pańiitwa w terminie 6«cio miesięcz- rów naszej Marynarki z p. Admi- 
wyua.

— (a) Mf sprawię szkoły pewszaek
n&j Nr. 4ft Pris-ea litewska przedsta 
w.a tendeucyiule okoliczności towa 

^rzysŁ ą& a rzetome.i likwidacji szko- 
' ły • owszeehnaj M  40 z Językiem 

wykładowym liaewskim. Jak się do

niech 
ti ,  Sz.

szkoły, w ypożyczakie kdąźek, czy-
reims. Domy Ludew i i ©chranki 
Wspólnemi siłsrai utrw%Iajmy pod- 
wałiay Najjąśni.«i«z»i Rzeosyporpe 
litej, zwalczają!*: »a Kresaak na­
szych c isM o ię  gaębiącą szerokie 
m&sy ludu.

— Czytelnia stowarzyszenia Cew- 
,.  . boFCZyków. Sekretariatu  Okręgu Wi«

sakoia ieńi;kiego Stow arzysceńk Dowbor-
eaykąw „Ku Chw&le Ofozyzay*, 
dążąc dąśLi i»kaajwiękM ego. zżycia 
się swyob esłsoaków i sympatyków, 
z ku. 16 łimopada r. b. w lokalu 
S skretarja tn  w 'Wilnie przy ui. 
Zamkowai Nr. 18 m. 28 — otworzył 
czytelnię pism i tygodników, z któ­
rej bezpłatni® djjoraystLÓ mogą j&k 
ozłonkbwi© Stowarzyszania D<w- 
borcayków, Związku Hallerczyków, 
rezerwiści, tftk również sympatycy 
i życzliwi.

KROMKA TOft*LZVMA.

— P. D yrektorow i Gizbert-Stad- 
nieka powraca z dziećmi <Srr.ia 26 
bm. w dobrym zdrowiu do dmu z 
z uniwersyteckiej kliniki połrżoiczej, 
gdzie dnia 15 bui. powiła bliźnięta 
synka i córeczkę, którłP rs t^ n ja ją  
się normalate.

POWCSCI WYDAWNICZE.
-  „H»r Tro»i£l*. J. Starzeńezyka

Wydawnictwo Głosu Labelatlego w LvbH-

fen.

D-H. F. MIESZKO WSKI
So. ? o gr. odp.

Oddział w f i ln ie , ul, Mickiewicza 23.w
Telefon 2-99

DZIAŁ MEBLOWY:
Wielb! wybór mebli do mieszkań, biur, U te 'na 'ów  i t. o. ad 
naj$krc»nicjs2yąh do Ri>jwykwi«tli» -tjsryelt, Biurowe £able 

am erykańskis pd eensich fabrycsnych.

C e n y  o r  j e n t  a c y j n b :
Łóżka anglj?3kie . . od zł. śS —
Szafy dębowe f ornie-

rowano . . ,  „ 90.—
Kredensy dębowe for- 

nlerowane oszklo­
ne z lustram i • . „ „ 245.—

Pa*zv regui;pji gotówką kssa odlicza od wszystkich cen 7 ar. rab.
Ponieważ wszelkie defekty jak ie  mogą powstać w vmSblach 
z winy muterj&łn lub wykoftanH. uwi.daożniftją się najpóźniej 
w ciągu 1 roku, odpowiadamy przez fes. okres cż lsu  zk  Lvu 

pione u nas moble.

DZIAŁ MaNIJFAKTUKOWY:
'Wielki wybór materjałów krajowych i sagrantoznyęh: weł­
nianych, bawełnianych, białych fantazyjnych i Jedwabnych.

Ubrania i palta zimowe i jesienne
GOTOWE i NA ZAMÓWIENIE.

Biurka plęoiosznfi£dowe od zł.Sł 50 
M ateracj miękkiu z tra ­

wy morskiej . . . „ „ 26.—
Stoły dębowe biurowe

am erykańskie . . „ « 98.—
Krzesła wiedeńsKf* . . , „ 6.50

<j Ś\ W
spłonął w kościela katedrslnym  w 
Łucku główny ołtarz. Łącznie z

nie. B iak odpowiedniej lektury m a dorasta- t e  Bi snłoaęło w ołtarzu p a r ę  c e n -
.l.ftCej młodzieży nowodui®" Że k&iźd  ̂ nowość v» -e-7 »<« V-. rt K ro s ń tf  TT la nr i uniai»Ar7®tiln

Obwieszcz îie.
ITomornik przy Sądzie Okręgowym W 

Wilnie, Antoni Sit&rz, zam ieszkały w WI1-

Si3jrai.ku po wi
Trockiego, 6) siicrygowanie budże ____ ________
tu  działa drogowego Z powodu kilku barcarzyTddanych^idel i dobru oj- 
zmiąn, jakie zaszły w dawnym badfi.' wyzay Ke:ąż«» niewątpliwie zostanie roz

słui.my harcerz, m.ilUje z dużym talentem następująco. Otrzymał go byt od 
bsrwnyoh kolorach życie 1 przeżycia p^piaża Klemensa VIII W I, 1598

biskup Bernard Maciejowski, spro-

żecie, 7) podarde uskoluej pracowni 
doświadczalne] w Wilnie o zapo­
mogę, 8) wyasygnowanie 680 aiłot. 
na utrzym anie biura zjazdów Sd,«
m ''r3ąŚu’ Z?e«fehk;ego powiatu Wi-

chw ytana tembardziej, ż9 ctancwló moża 
uCły i praktyczny podarek gwiazdkOv/y i 
cena je j (2 tomy w jednam 600 s tr . egz. 
brosz 559 zł. w ozdobnej oprawie 8 sł.) 
je s t b. niska. Do nabycia wprost w admi­
n istracji Głosu Lubelski 
gatiilach.

rlego lub kslę-

rśJem Potębskim n*. c^ele.
— Odbzws Polskiej Macierzy 

Szkolnej do polskiego społeczeństwa. 
Doroczaym zwyczajem, Polska 
Macierz Szkolna zasyła wszystkim 
awym członkom, przyjaciołom i 
sympatykom, oraz e&łemu polskie

TttAT-R i m m % h  się,
— Dziś a powodu. W igllji widowiska w 

?eŁtrach zawieszone.
— Repertuar świąteczny w Teetrrfh  Wi­

leńskich. W ezwarteit pierv'8ztgo dnia Swląt 
T eatr Polski daje dwa widowiska e g 4 
pp. specjalne widowisko świąteczne, prze­
znaczone dla naszych m ilusińskich, c a  któ ■ 
rem po raz plerwozy w "Wilnie u jrzy  św ia­
tło kinkietów wspaniała fa n ta sy  uzna bajka 
M. Tatarkiewicza „Dziadzio—Piernik  1 
Babcia—Bakalja*, w piątek powtórŁenle 
bajki o toj samej godzinie.

Wieczorem o %. 8 w czwartek Teatr 
Polski gra „Pannę Maliczewską*—Zapol- 
skioj, z duskanałą przedstawicielką roli 
tytułowej Z. Grabowską, w pierwszorzęd­
nym ensaclu artystów  naszych, w piątek 
również dana będzie „Panna Mollozewska*.
W sobotę o g. 4 pp. tak życzliwie pi zez 
prasę 1 publiczność przyjęta na naszej 
6ceule arcydzieła Słowackiego .Mazepa* 
w leczoren zaś wraca Da dzte t jeden tyl; 
ko na afisz sensacyjny

nla oszacowanego na sumę zł. !5C9

Komornik Sądowy (—) A SITa RZ.

Uparty.
Baczewsklegol zrozumiano?
Sam '’, nazwa Język łechce.
Po południu, wieczór, rano,
Jnnej wódki pijać nie chcę.

wadstł do Łucka i uroczyście ko 
/oHował w kościelo 00 . Dominika- 
r.ów. W r. 1703 ptsftor aakouu 0 0 .
Dominikanów, ks. Ign. Kownacki,
Y/yaał o tym  obrasie książkę pod 
t,yl. „S p a m  Pulsia*. W r. I7 9 3 r 
gdy hcśoiół Deminikanów 8pblił 

uratowany z ognia obn.z wrna 
% 'nnysni zoidtał przaai&siony do 
miejscowej katedry, gdzie obecnie 
uleął zupełnemu Ruissnisimiu.

— Przeciw rekwizycji mieszkań.
ZrzesEeme notarjugsów i pisarzy 
hipotecznych uchwaliło następującą 
rezolucję:

„Zgromadzanie Walne Zrzeszenia 
NoUrjusaów i Pisarzy Hip&Łflcznjah 
Oddziału "Warszawskiego, zwśźyw- 
sssy, że uetaws ta, zaprojektowana 
w  szacie pokoju: i) gwałci zasad­
nicze prawa obywateli, zagwaranto­
wane w artykule 100 K onstytucji -£ t ,. ,  ,
i j#»t sprzeezną z art. 38 tejże tej insty luęji naukowąj. 
Kcnatytucji, 2) podważa zasady pra- , nadchodzących obecnie
Wbrządacśsi i mierzy w nietykal- wia< ło ^ s«i s Yorku, za­
róść i świętość domowego ogniska, ™ ar, t ®a bllfik;“1 ®̂s t ^ ^ o a y w m t-  
8) w strzym a rpzbudowę mia'1, gdyż menia. Zapro^ktoW any kcłos bęSzie. y . . r r. . . . * » ♦/ i n rc łł 9AA iwonkAńm 1H1

Czerna pan otwierasz paszczę 
Jakby  cl cukierek dano'?
Przecież sama nazwa giaszoze 
Bacowskiego! zrozumiano?^! %— 15

Z q św iata.
— Uniwersytet w „drapaezu nie­

ba" Władae U niw ersytetu w ame­
ry k a ń sk im  mieSolo P ittsburgu  po­
stanowiły, zbudować specjalny 
„drapacz nieba" an pom ^sczenie

ładujem y sprawa prredstaw iała mu społeczeństwu życzenia weso-
aię w sposób następujący: Szkoła 
liteWEkb od ozami jej upaństwowię 
niu w 1922 r. zachowała swój cba- 
'Ftksiir narodowościowy, kor?, • 
s  pełnych swobód kulturalnych i 
Językowych. Szkoła powyżaza sama

łych i pomyśinyeh świąt i szcza li-
gc Nowegc roku, k tóry  aby Bóg - 0.  r r . „___
dał, był dia Ziemi naszej pom yśl; dzie „Żydówka* *° p. F ru ła ń fą , "Perkow: 
BiejBzym od ubiegłego. Składając " r ’‘*L _Tł L ~ '3
powyższ* życzenia, prosimy wza­
jemnie © pamięć o ojwiacie naszej

— Teatr wielki V czwartek daje jedno osłabi euergję i pizedsiebiorczość m0try  wysokości, 10
Mtół, Widowisko, ą mianowicie oa .Tcscę* J c  wznoszenia domów mieszkaln r c h .  długościh  78 szerokoś®!. B ę i ^  doń 
, - I — wywoł a  ni0ctlę6 i rozUm ’ prowadziły 4 wejścia, a ma zawie*, . . * . * w wa A «n AAklA ar >! n mTTLobywateldini
z doskouałeml wykonawcami ró l g ló ^ ry en , 
a  mianowicie: pp. Bedlewlezem, Zam orską, 
Krugłowsklm i Inn.

W ^piątek o g. 3 m, 3q pp. grana bę-

,iF o ls k a  S k ła d n ic a  S a la ^ te ^ jn a  
W Ł FBA^CISZEK FRLICZp:
Wiiiit, Św ,-^ńvka m. 6 . T§5. 646

Nurtowy dkład Toyyarów Galan 
teryjnyeh I Norymberskich

Najti ńsz* Polskie Źródło Kupna 
Nier i Pończoch

Na nadchodzące święta
w magazynie uniwersalnym

L .  Z A Ł n i M B ł t
ni t a  Wielka 47. talefou 409.

OBUWIE „Tip-Top“
G ^L A N T E ^ JA
B IELIZN A
D Y W A N Y
KO ŁD RY
LINO LEU M
FIRANKI
CHODNIKI

KALOSZE „Malmo”

ezotn 1 Wragą w rolach główuych, wieczo­
rem  zaś uIutlLfla operetka „Hrabina Młrl- 
ea* z p' Kaweuką.

— W ńobotę o g. 3 m. 30 pp op. 
„Yloletla*, wieczorem zaś „Dama w grono­
stajach*.

WYPADKI KRADZIEŻE.
— Podpalenia. We wal Dworca gm. II- 

akifej po<7, W il^jaliege spłonęła stodoła ze 
zbożem na szkodę Antoniego Dziuka Dc- 
ohodzenie ustaliło, iż pożar powatał w Pkn 
tek podpalenia przŁz B arbarę Oiczyk z po­
wodu zemsty osobistej na tle miłe snem.

— We wsi Horki pcw. Dziśnlońsklege 
spłonęły owa, zabudowania. Podpalaczy 
mleszkańay sąeledtlej wioski Józef i "Wła­
dysław Czeremkowlt oraz Stefan Km U ujęci.

Pożary W m a ją tk i O w® za pow. Wllej- 
skiego należąeym do lgnącego Bzhanowicza 
w skutek wadliwego urządzenia komina spa­
lił się dach domu mieszkalnego. S tra ty  
wynoszą 50C zlot

Wb wsi Buoranle gm Aleksanorowsklej

i T/ojsk*omj htór# po­
winno być umiłowaniem neirodu, 
5) może doprowadzić do niebliczal- 
nyoh"ostryeh Koafliktów, czego liez- 
ae a sm utne przykłady były za 
Łzasów poprzcduloj us?tawy rekwi- 
aysyjnej, 6) wywoła rozgoryczenie 
i niaufuość społeczeństwa do władz 
prawodawczych i rządowych, — u- 
chwala: zgłosić protest przecinko 
powołanej Uatąwie i polecić Zarzą­
dowi Oddziału Zrzeszenia w W ar­
szawie, aby protest ten złożył w 
Senacie^ w Sejmie i w odnośnych 
Ministerstwach.

tuó w iwbie sale wykładowe, labo* 
rato rja  i biblioteki wszystkich wy* 
działóv/j z wyjątkiem  niektórych 
zakładów W ydziału medycznego.

Gmach ten ma być—jhk oświa­
dczył kaaderz1 rzeczonego Uniwer­
sytetu — „nie jakiemś naśladowni­
ctwem wzoiBsionyeh ju ż  gmachów 
tego rodzaju, ale wyrażam dążeń 
chsr&ktern historycznego mi. 
s ta  P ittsburga".

Projektowany „drapacz* będzie 
wzniesiony kosztem  To milionów 
dolarów w stylu ostrołukowym. 
Jwk sobm wyobrażają architekci 
amerykańscy zastosowanie ;tego 
stylu do budowli z  iu lu ro -betc iu— 
je s t to ich tajemnicą.

— Zgcn znakomitego muzyka. V  
Berlinie zmarł w 75 r. ŹY®la F ran ­
ciszek K stw ery Scharwenka, gło

KRONIKA REKLAMOWA
— Uwadz; inteligencji polskiej.
Powszechny kryzys ekonomiot- 

ny, jrs e z  jaki przechodzi Europa,
który dotknął również i Polskę, ru j- śny pianista, kompozytor i pedago;
nuje prsedewszystkjem podwaliny ziłożycieł i dyrektor Klindworth-

i,ow. SwięeiańsWe^c spłonęły dom miesT- iyw ilizac i współCz.eanej. *aką je st Scharwenke Koiisor^ Ateiiuia, jedne
S S Ł y n l0dprYarutanf. u s ta Ć . DochSe' łatwa wymiana myśli Książka qo- * najwybitniejszych ^uczelni muzy-
»io rę tsku. oła» pomimo swej taniości w sto- cznych msmieckich. T asą słynną w

— otrucie. Dn. 23 bm. w oelu pozbawię- sunku uo wszelkich innych artyku- Ameryce szkołę założył także w V.
n!“ iŁlę *reia ,St™ł. ,.1,j .® f^ ą oet®w^ ŁKl1- łów staje się powoli niedostępną 1891 w Nowym Yerku, gdzie żył

(wokutek ogólnego braku pieniądza przez 8 lat.
w kraju), nie tylko dla szerszych Zmarły muzyk urodził się w 
mas inteligencji, ale i dla ludzi Szamotułach w księstwie Toznań-
względnie lamożnych. skiem z rodziny pochodzenia pol-

To też Księgarnia Stowarzysz, skiego, co się a^zn ;®zył* w jego
Naucz. Polskiego w W?inie, pragnąc kompozytorskiej działalności. W  u
przyjść % pomocą szerszym wpi tworach jego ciągle słjehać polsk o 

a w

stmierz Mair (Swlętojeńskt. 2) Denperafę 
atduie ciężkim odwieziono do szpitałci ły* 
dowsklego.

— Kradzież®, Ludwikowi Tulowi (Nio- 
mlecka 3) skratlalono garderobę w artości 
500 złot.

— Barbauze Babińskiej (kkklew .c-w  9) 
skraoziono blśut»r)ę w srt^ści 250 złot

— Postrzał pio«te.'unkoweiio. W nocy 
nana 22 ł , m. na stojącego na poctei-unkn stwom inteligencji, & w pi .^ s^y m  rytm y, zwłaszesa w takich, jak: 

wego Ludwika ^dfa^^^tron^uY Y ołta- p ę d n ik o m  i wr bo wyru „Pclski® t^ńc©", lub „Rapsodja poi-
niskiej ? egrodn dano 2 strzały .i- 0rai młodaiezy szTobej, wprowa- *ka". Prócz Uczpyoh utw eróu’ na
wolwe.owt. Jedną s kul poeternnkowy został dziła obecni® sprzed jź  ratow ą tyoh fortepian, ksmeralayoh i t. d., na-
raniony lekkG w głovę. licznych artyKułów, k t-re  3ta k  po- pisał takźa wystawioną w Nowym

17 l- s i t i  p n i siada (książki, m aterjały piśmienne, Yorku i Weimarze operą pod ty tu -
A Ł' HŁC,i r u w 1 ' 1' pomoce naukowe i nuty), ustalając łei

— Spłonięcie cudownego1 obrazu, w arunki kredytowe aiatwiające zna- H
Jak  donosi „Przegląd Wołyński", eznie nabywanie niezbędnych ksią- Redaktor 
onegd j z niewiadomej przyczyny żek I innych przedmiotów. dfanitław Mn&łeww.

„M ^thająuinta".
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B I L A N S
Wileńskiego Banku Roiiiiczo-Przemysłowsgo w Wilnie

fi aj dzień l-go grudnia 1924 r.
C e i  t  r  a 1 >: Wilno, Adama Mickiewicza 17.

I-szy Oddalał MiejrkI, Wielka 08,
II-g! Odział Miejski, róg Kijowskiej i Słowackiego.

O d d z i a ł y :  w Warezawio, przy ul. Osasolińakich Nr 1.
w Grodnie róg Policyjnej 1 Horodniczańsklej, 
w Głęboklem.

STAN CZYNNY.

NAZWA RACHUNKÓW. Złote.

Gotowizna w Kasić* 55229,72
Pozostałość w B-ku Pol. 5.838,54

.  w B-ku Gosp. Kraj. £2,90
w P. K. O. 249,01

Pieniądze zagraniczne 63.325,89
Papiery proc, własne:
a) papiery proc. państwowe
b) ,  „ kom. 1 hipot.
o) akcje 1 udziały w przedsię­

biorstwach
Weksle zdyskontowane 
Pożyczki terminowe 
R-kt Otwartego kredytu w

tem udzielone gwarancje 1 852.098,68 
R-ki lorowe osób 1 firm

haHdlowo-przem. 4,435,80
Korespondenci.

Loro sanki krajowe 1.4*9,98
'■Jostro-bankl krajowo 32.104,48

m „ zagraniczne 218,749,46 
Ruchomości 4.829,10
Nieruchomości 164,846,54
Koowty handlowe 443.174,24
‘nkaso weksli 637 749,88
S-kl z Oddziałami 118.560,10
R-kl 3 Oddz. z Centralą 38,774,14

jil-ki Przechodnie 337.791,15

3.474,74' 
16.926,32

24.186.80
1,314.634,83

233080,57

STAN BIERNY.

NAZWa  r a c h u n k ó w . Złote.

Kapitał zakładowy 277,77
.  zapasowy ustawowy 233,96

Inne rezerwy 218,10

W k ł a d y :

terminowe 351.781,97
r-ki czekowe 702.302,15

Ł salda kredytowe
r-ków otw. kredytu
1 lorrw yeh osób
1 lnst hau- l.-przem.
i innych 62.439,25

Inne (r-ki czekowe w w a­
lucie obcej) 267 907,05

Redyskonto weksli 806.928,—
Loro-banki krajowe 10.351,77
N cstro-banki krrjcw e 2.044,17

.  ,  zagraniczne 368.405,07
W ierzyciele * ty tu łu

gwarancji J.578.615,71

Procenty i prowizja 414.349,90
Różni za inkaso 637.749,88

R-kl z Oddz. 38.265,12

R-ki Oddz z Ceutralą 13I.774.S7

R ki Przechodnie 190471,67

B i l a n s : 5 568..46,87 B i l a n s : 5 568.140.87

s i ę  w ^ z ^ s f k  m

K i e s z o n k o w y
KiSBiidarifi Informator

raa 1925
W Y S Z E D Ł  % D R U K U

Zawiera oprors zwykłego kainndfcrjnna Informator Urzę­
dowy, w którym uwzględnione są godziny przyjąe w po­
szczególnych wydziałach w Urzędzie Delegata Rząd#; Komi­
sarza Rząd*. Adresy wszystkie! Ktuniserjatów Pol. Państw. 
Sądownictwa. Adresy Not&rjnezów. Godziny przyjęć w 
Urzedzia Skarbowym. Kalendarzyk podatkowy z wyeaeae- 
gólnieniem wszystdeh terminów piatnoćei. Miary. Wagi. 
Wartość złotege polskiego. Taryfę pooztową i t. i .  Format 
kieszonkowy.

Cena 50 groszy
Żądać we wazystkiefc tteśągamiaeh, składach materjełśw piśieieB-

ryeh, kieskaeft i u sprzedawłiw EliozEyoh. _______ J

W  I 3  L K A

W YPRZEDAŻ PRZEDŚW IĄTECZNĄ
PO CENACII ZNACZNIE C B K I Ż O K Y C H

krajowy «h i 'zasMnioznfek wyrobów:

Ę  P e r f u m e r y j n y c h  £
|  K o s m e t y c z n y c h  I -
s  G a la n te r y jn y c h  #

PRZEDMIOTY «GSPODASSTW ft DOttCWHGG

T-wo LB. Segall it
1) L jo e k a  7

Sklepy detaliczne: 2) **»Kowa ze
s )  f ld c k ie w ie z a  S

i
Mv Z a m ia st TfłftW jB rrątty& ib i

poleca Si-, 
znany cd 
lat wielu JECOtfOL

I o r a *  o a ó b  
rą łly u h  i a n e a f o n r e b

MAGISTRA

Regestr M. Z T Nr, ...
L a b o r a to r iu m  c h c m io z n c  A * tu k i, S a r a H w s

M a - s i a ł t o w s t a  B4, ‘ '

A . Bukowskiego.
HU.
S o k  „ 

toli .o n  13-19.

'■1

Sprzedań w aptekach i skł aptsezn. t f y t t r z t g s ó  «ią naóla tfow nie tw a 
U w ag ai wez.ystkia wyroby aasiegc laboraterjutn są zaopatrzone w czer­

wony podpis: „A. Bukowrld* 1 markę ochronną- trójkąt ae etr.tywą.

Oryginalny francuski konjak
firmy 8 A L L E Y  k  Co. F rancja 
po eenie sła 1 kosaia w selu za­
reklamowania ne okres świąteesey 

całe butelki . . .  po Zł. 8.50
p s łó w k i ................... „ „ 3.&0

Sprzedaż detah®zni1 w sklepach:
Węnewicz & Z w iedryńsk j,

M ieilewieza 7;
Bukowski k  Dagi®

‘ Wielka 38;
T-wu Palatine,

Wileńska 29 
Sprzedaż haftowa a reprezentanta 

na Polskę

A. Głowińskiego
Dobroezynny 2. tel; 184.

SPSS./-" 'UA3S

Byłaczp. sjsrzitffeś 
ca fJUW i okolice: Sp A k c .„P A 0 “ ul. Biskupia Nr. 12 

Wilde.

i  a j  t a ń s i ®  źrodlci z a k u p u ! ! !

O g ł o s z e n i e .
Dyrtk+Ja K. P. w Wilnis ogłasza kesi- 

kureueję na reb fty  r.s*ii*tL#yjne w budy® 
kach Okręge>w«j Dyrekeji K. ¥. aa czas od 
l-go stycznia 1935 r. de 31 grudnia 192& 
reku.

W -m url eddauia praedeigblerstwą; ino., 
żna oglądać a Rządcy Gmachów w gadzi- 
aash 19—18 e*dzlcnnle (gmach Dyrekcji 
parter pekój Nr. 3S ul. Słowackiego 2j od 
dnia Bin'ejt>zeg* ogłuszenia.

W ofertach usleiy wskazae na jaką 
sumę raflektanei pedćjmują się wykensć 
rsbety.

Do oferty winsy hyi dołączone:
1) pokwitowani# Ka»y Dyrekeji o wHte- 

aleulu wadjnm w wysetsości 300 zł.
21 świadectwo srzemysłowe,
3) dowód pcsiaHania odpowiedniego U- 

bera asenizacyjnego, w ylany przez "Władze 
Komunalne,

4) pis mną deklarację, ż« warunki 
wykenanla robót reflektantowi są znane.

Oferty nie <łipowladają«e powyższym 
wymaganiem1 uwzględnione nie będą.

Najniższa co do wjóaagrodzenia oferta 
nie ob wiązuje Dyrekcję i Dyrekeja poze­
stawia sobie praw® wyboru przedsię­
biorcy.

W rasie nie utrzymania się na koitku. 
reae ji, w adjne aestanle niezwłeczaie i,wró 
eone.

Oferty wlnoe być skladaue do dnir. 27 
grudnia 1924 r. iedziu* 12 ta  de epiojalnoj 
Skrzynki, zaajdująeej się w Preaydjum Dy­
rekeji (ul Słewaekiego 2, w zapleszętowu 
nyeh i zalakewaayeb kopertach z nad- 
plsem.

.Wydział Drogewy*
Oferta na roboty asenlzaeyjne w Dyrekcji 

na 1*25 r«ą“.
Cyfijkoja Wileńska &. P„ 

W Wifme

OWSH
OTUĄB
SIAKA

m h i i y
KONICZYNY
"WĘGLA

MĄKI pszenny
SOLI 

GUKRU 
SŁONINY 

■ MALCU 
KASZ

m S p ó ł ^ i e l n i  R  o  3 n  m j  
Kresowego Związku Ziemian.

ZAw Al NA 1. TEL. 1-47

1
m

POLSKI BANK PARCELACYJNY
Sp. z odp. o»r.

Jagiol!eń?k 54 BYDSOillSZ 1348
Przfprew adza parcelacje na raehanek wla- 
say  er.az włuś»iaie.la, poś-edalczy przy 
eprzadeiy i dzierżawie nlerucłmmeśe"1 szioa 
kom, ta z is la  r /d  BEZPŁATNIE w sprawach 
B isnshoBiośel i korzystnym lsko^an ia  
Isaplfeda. | | | | l j j •

Przyjmują wkłady i srebn* eszezędfioki
ita  n a d e r  k e r jy s in y s b  w a ru R ta e h .

|  T-w» Handlowo- |  
Zastawowe

„LOMBARD0
: O ! t l .  Z  •t'.'.ijCOVroj
:t»uł. Sw. Miffeftłft.

łKUSZBhJA
0 k u s z K ®

ilwiersyniee, ul S ta r t  
i4, m. 8 P-zyjmaJe 

<>d f fi '

Cd kaszto „iU e
używaj p a s iy lk i

„NE® - VAL0A“
wyrobu Laboratorjun 
Obemiszao Fe: marec.;

B KROGU' FOAI 
w War zawle. Żądać 
w aptekach 1 skła­

dach aptecznych.

P a i ń s t e o * *

l a k ł ® d f
Q r > a f i c ^ n « ®

Al. Jerozolimski 91 

w  W a r s z a w i e
jtedają « • wiadom«4ci, 4® przy j 

w rją  d t wykaBiaitia

Ekspertyzy
w sse lk ic b  ]r»?łpierew w artoslc io - 
w je h ,  ja k tc : b a n k n o tó w , ob ­
l ig a c j i  d o k u m e n tó w  w z ę d o -  

w y d s , d ru k ó w , w eksli i t .  p.

( S A M I E i g ł £  Ż ą Ł W  l f f i E
i Usuwą b8z bólu CHÓLEKtNlfeA M ENKOJE VŚK1BS]9 

Atski w zupełności u s ta ją .
1 OBJAWT: (początkowe). Ból w bokach i dołku pcd&orcowyni 
( (gdzie achodsą się żebra). Pcbolcwauie w wątrobie; S.iłonnoió 
|  do obstrukeji. Uryna ciemna i mętnA lub ta i ba;;bc.rwna. Jak 
3fc;oaa jęsye. obłożony. Gorycz 1 kwss w ustach. Odbijanie g a ­

zami. Y/fiLncia I burcaeniŁ w kistkach. Bóle 1 xawroty głowy. 
1 Silne zdenerwowanie. OBJAWY: (podesaa ataków), w dołku 1 
I wątrobia Bliny ból który się rozchodzi ku stronie tylnej — 
|  p te ie , krzyżu i oięga aż pod łopatki, Wzdęcia brzucha; rozsa­

dzacie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu o ra i ból 
j w plecach i klatce piersiowej Ina  przestrzał). Niekiedy wy- 
! mioty żółcie dreszcze zimne poty, źóltacs.ka.

Skład główny: Apte/.arz H. Niseiejcweki 
Wł szawa Mewy Świat 3.

Sprzedaż we wezyslklch ekładaph aptecznych 1 aptekaob.

DJt
Marian Mwciri
Sher. weier., s y f  He i 
skórae. WUoósra U r  
iv. 3. Frzyjnautfe eć 

4 -7  p.p.

'P ian ino
prawie nowe cltasy.; 
nie oo sprzedania 
Szpitalna 7 (w pob ili. 

Sawalnaj) m. 4.

K r e w a  i w  
dystfi ‘ IJ5S5*
plerwszerządEyclt (n a  
•■•ryikieb, eewzćcła 
z Ptrrża, przyjmuje 

bstalu-ui. rą  modele 
paryekieb aak<e> te 
sprzedania, al, en- 
rzeezca 19 — 6, ed 

1 1 - 2 .

TYLKO prawdziwe SZW EDZKIE I

VA7t l lC &• T"rsaViewieg7,
Ł n l i t l i ś  al. Stefańska"S9

®e wyprobiiwaaiB nowy»h stmózien eoyamc 
e-s w oatatale trzy 4»t tygodala, w ałiy zeó  
w ciąg* całego tygodnia )—( W 'ygodnln 
świątecznym ła in  e 1 wamny ezyaae badą- 
w eoiieitalalek wterefe średę 1 eebotę, eraz 

przed Ncwym Rokiem we śradę.

aeawa radykalnie Zalęład 
Leesn.ezy dla jąkałów.Ją k s tn to

S iYŁKiaWIClA, Warszawa, Obłędna 22.

P r o s p e k t y  f e Ą  hazpłataie

Boktćr A tle ta  Jeksrz

B . Zrldow iez, Dr. Zofjn (eldowiez
PrzyjęeU 9-11 S-S 9 -1 0  1 12-5 Ober k -hlese 
era? spec. wenoryeane, moezopłclowe I 

skórne,
MtcHewiemt Nr. S4 (eb. het. .Bristol").

K A L O S Z E
„GISltfltfED“
t r w a ł e  i e i e g a n c K i e ,  

Ż ą d a j c i e  w s z ę d z i e !

leg ra fr—f*
(istki) 
trzabni 

Sgłesaenla cteni 
tanie, eantialny 
zejc Stenrbmfdw 47 

szawi, *»źa 59,

I
Stinogiafji Tm?.
nie, ssybke, jaknujdę- 
kładnlej (gw n u r jj>  
ln rty ts ' tte^CKralec- 
ny — T7-.r«zawa, Ae- 
ketewska 89 e jd i 
obszernych becpłat- 

nyeh prespehhów.

EfJCI- NAJLUPRZA ANGIELSKĄ 
MlESaAN.Ką

h e rb a ty  IOS
o/s. f E IiS  T E  fi Co.

YTARŁm-AWA.

B Y T  samodzislny
m iesskańcy  m iasta, z śm ianie, Kamoaaiejsi w łością- 
ni®, kółka rolniczo-praeiuj/słow o dochód o s ią g rą , 
w yrabiając przetw ory drobnego praem ysłu  daiału 
spożywczego lub technicznego. B iuro Technocb* 
miczne Instruk to rsk ie  inżyniera Srokow skiego Is t­
niejące 21 la t w W am aw ie  stale: ulica Wilcza C2, 
udziela opisów ailczeniowyoh w yrobu pcszciegói- 
n.ych artyknlów  i urządzenia w ytw orni. Cennik opi­
sów nauc/.eniowych służących do w yrabian ia  sobie 
z niego odpowiedniego a rty k u łu  fabrykacji, o trzym a 
Jj8*dy po Dadesłaniu zoaczka oooztow.i swego adrnsu.

JADŁODAJNIA

K. 0  K.
Wydaje rdrowe 

OBIADY 
Cmi .od l-go rłrtege 
ZAWALNb 1, ] SM

piętro.

+ 4*111 0 1 kamień A i y a i  z kompletnem 
urządza-ilem MOTOR 

10 HP. sprzedaję. 
Lidą, u’h t  Fe-ma .'.6,

PEACOWM1A

zębów sztucznycK
L. Minkśtra. 

ul. WIleńsEŁ Nr. 21

C ćrił Zofji i  SOBO­
LEWSKICH 1-mo yotc 
Bronisławowe.1 ko i 
mińskiej (Irena 1 Brr 
nlsława) proszą rodzi 
nę Sobolewskich o ł° 
skawe przesłanie ad­
resu pod Łódi, nllua 
Kilińskiego 176 m, 9

"Wyda wo» w zantępnitrie wspótwłaśddett — Stani sła v* Mackhwlez, Radajctar odpewłedoialny Zenon Ławlóski. JBrukntofa J. BajewOtciego, Sawioc 8.
\


